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K r a k ó w ,  12 listopada.
Roma locut i ' Po długiem milczeniu a pra

wdopodobnie nie mniej ściatych obeerwacyach 
akcyi sejmowej, odezwał się wczoraj G'«zs, — 
aby .zająć stanowisko" wobec dotychczasowej 
działalności representacyi kraju naszego. Nie 
możemy poskąpić czytelnikom naszym sposobno 
ści do zapoznania się z tą niezawisłą opinią or
ganu, — na razie nie wiedzieć doprawdy czy
jego, bo wypierano się go w sterach, gdzie do
tąd znajdywał przyjaciół politycziycn, — z opi
nią, — którą przyrzekał wyjawić dopiero po 
rozglądnięciu się w postępowaniu żywiołów kon
serwatywnych w Sejmie. Otóż Geas tak zaczyna 
swoje wynurzenia:

„ D o b r ą  niezawodnie nazwać można metodą 
i p o c i e s z a j ą c y m  objawem sposób, w jaki 
specyalna ko misy a Koła sejmowego oznaczyła 
i rozłożyła czynności sejmowe bieżącej se- 
syi. C h o c i a ż b y s m y  n i e  m o g l i  s i ę  z g o 
d z i ć  co do  o t ó e o w n o ś c i ,  a zwłaszcza n a- 
g ł o ś c i  niektórych spraw, postawionych przez 
tę komisyę na porządku dzielnym, to uznać na
leży, iż zaznaczyła ona z góry zami ir porządnej, 
systematycznej działalności Sejmu w kierunku 
organicznym. Na to zaś zawsze pisać się będzie- 
my, gdyż zdaniem naazem, niema nic bardziej 
zachowawczego, — jak postęp w pracy."
. Jnk ktoś, n i e godząc się na wybór s p r a w, 
postawionych przez komisyę „Koła* na porządku 
dziennym, nie uznając nagłości tych opraw, mo
l i  r ó w n o c z e ś n i e  metodę, wedle której taż- 
aama komisya rozłożyła i oznaczyła czynności 
Sejmu, nazwać d o b r ą  a apoaób oznaczenia i 
rozłożenia czynności sejmowych „ p o c i e s z a 
j ą c y m " ,  — to już eh?ba nierozwiązalną 
musi pozostać łamigłówką, dostęp ią jedynie dla 
specyalnjch autorów od układania i roz wiązy wa 
nia szarad, których tradycyjne wspomnienia po
zostaną w pamięci czytelników Cbasu , choć on 
sam zerwał z niemi nić aerdeezną. Jeszcze tru
dniej nawiązać wątek logicznego następstwa my 
fcli w dedukc/i, jak  coś, na co Ceas nie godz> 
się ze względu na „stósowność i nagłość", może 
być pretekstem, ie  tenże sam Geas uważa to 
za „ p o r z ą d n ą  s y s t e m a t y c z n ą  d z i a ł a l 
n o ś ć  w k i e r u n k u  o r g a n i c z n y m . "  Chyba 
Ceas pomylił się w rubrykach dziennika i za
miast w „szaradach i łamigłówkach" zamieścił 
artykuł w poważnej części redakcyjnej.

Bal Dla Ceasu nie masz nic bardziej z a c h o 
w a w c z e g o ,  — jak p o s t ę p  i to nie pier
wszy lepszy, lecz „postęp w pracy". Właśnie 
też „z tego punktu widzenia" — powiada on 
następnie:

„Musimy zawsze postęp len czynić zależnym 
od pewnych zasad, od położenia i atosunków kra
jowych, oraz od w y m a g a ń  o g ó l n e j  p o l i  
t yk i .

„Z tego stanouiska zastrzedz się już musimy, 
co się tyczy wniosku, zmierzającego do powię 
kszenia liczby pókłów z Krakowa i Lwowa".

Dla czego i Oo się .tało ? Odpowiedź:
„Cały przebieg ostatnich wyborów dowiódł, iż 

byłoby ®c strony zachowawczych żywiołów co 
najumiej dobrodusznością: zezwalać nazajutrz po 
ich (1- wyborow) dokonaniu ua zwiększenie 
liczby posłów z powyższych dwóch miast i otwar
cie wrót meło pocieszającym, jeżeli nie s z k o- 
d 1 i w y'm niespodziankom. Należy czekać, aby 
podobna zmiana (t. j. zwiękazenie liczby po
słów, Preyp. Rea.) dojrzała wskutek w y r o 
b i e n i a  s i ę ,  czy też w y t r z e ź w i e n i a  ży

wiołów powołanych do wykonywania jej następtw 
(t. j. wyborów Preyp. Red.) inaczej nie przy- 
niesię ona pożądanych owoców, a staćby się 
mogła tylko zachętą do działań i wywieszania 
haseł, na które ani zgodzić się, ani ich pochwa
lać nie mogą zastępy zachowawcze tak w kraju, 
jak w Sejmie".

Są to własne słowa Geasu. Dowiedzcież się 
szanowni wyborcy miast Krakowa i Lwowa, iż 
wybory poselskie, przez was dokonać się mające, 
byłyby dla Geasu „szkodliwą niespodzianką". 
Jest to zaszczyt, na któryście panowie zasłużyli. 
Ahyście jednak zmienić mogli wasze dzisiejsze 
przekonania, na to potrzeba, abyście się „w y
r o b i l i "  i „ w y t r z e ź w i l i " ,  — inaczej zwię
kszenie liczby posłów z miast waszych „nie 
przyniesie pożądanych owoców".

Nie masz nic pocieszniejszego, jak pochwały 
oddawane przez Geas owym „zachowawczym ży
wiołom p o ł ą c z o n y m  w jedną 1 u ź n ąj forma- 
cyę w Sejmie." Geas uważa za „wierność tra- 
dycyi" wszystkich zachowawczych w Polsce 
stronnictw tę okoliczność, iż komisya „unii kon
serwatywnej" w programie swych prac pomie
ściła podniesienie oświaty i dobrobytu ludu. 
Owo sprawozdanie komisyi „obejmuje ważne 
przedmioty, któremi żywioły zachowawcze od 
d a w n a  powinny były zająć się praktycznie. 
Że zaś tego dotąd w należyty aposób n i e  u c z y 
n i ł y ,  przypisać należy n i e d o e t a t e a z n e m u  
ich w Sejmie i krają zespoleniu i przez to roz
strzelenia ich sił."

Nowa zagadka! Dzisiaj, zdaniem Ceasu, ży
wioły konserwatywne w Sejmie tworzą „luźną 
formację", — co jest aresztą prawdą stwierdzo
ną. A lei „przedtem były one w kraju i Sejm ie,— 
jak Ceas twierdzi — n i e d o s t a t e c z n i e  zeepo 
lone", i dla tego nie mogły podjąć takiego pro
gramu akcyi, jak to czyni obecnie „luźn. for- 
ruacya żywiołów zachowawczych w Sejmie",— 
a przecież postępując w ten sposób pozostaje 
ona „wierną t r a d y c j i  i głównej myśli społe
cznej wszystkich w Polsce zachowawczych stron
nictw." Jak dzisiejsze l u ź ń e  stronnictwo, kre 
śląc dodatni program swej działalności m ,gło 
mieć za wzór tradjcyę „niedostatecznie zespo
lonych żywiołów konserwatywnych, które z tego 
powodu programem tym zająć się należycie nie 
mogły" — to znowugłamigłówka, do której roz 
wiązania potrzeba specyalisty Ceasu.

Prawda, że formacya żywiołów konserwaty
wnych w Sejmie jest luźna, lecz dotąd sprawa 
publiczna nic na tern nie atracita, a zyskała to 
przynajmniej, że część posłów tej luźnej forma
cji dała swe głosy w obronie autonomii krajo
wej i pozostała wierną tej tradycyi, która niedo
stępną jest dla sofisteryi Ceasu. Ażeby w chwili, 
gdy część konserwatywnych żywiołów, zarówno 
jak postępowo — demokratyczne żywioły w kraju 
stają w szeregu, aby wywalczać należną cześć 
dla swobód autonomicznych i zaznaczyć niezale
żność swą wobec rządu, aby w takiej chwili po
wiedzieć : „Nie żądajcie o dwóch posłów więcej 
do Sejmu, bo wejdą doń demokraci, mieszcza
nie", aby z takiem zdaniem odezwać się dzisiaj, 
gdy stronnictwa pewne zbliżają się ku sobie w 
imię idei szczytnych a godnych tradycyi naszej 
narodowej, aby dzisiaj jeszcze rzucać hasłami 
jadu i nienawiści między klasy ludzi, których 
reprezentanci zapoznają się ze sobą i wcale ku 
sobie nienawiści nie żywią, ani jej nie zdradzają, 
aby dzisiej w chwili tak poważnej wystąpić z 
tendeneyami tego rodzaju, jak to Ceas czyni, na

to potrzeba czegoś innego, jak rozsądku i od
wagi.

Z  Izby sejmowej.
L iw ów , 11 listopada.

(D.) Szesnaste posiedzenie. Początek o godz. 
*/g 12 Trzem posłom udzielił marszałek urlopu 
a mianowicie: p. Korczyńskiemu na dni 8, Trze- 
cieskiemu na 2 dni, p. Janowi Onoińskiemu do 
końca sesyi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na inter- 
peiacyę p. Koziebrodzkiego i tow. wniesioną na 
poprzedniem posiedzeniu w sprawie zakazu uży
wania podręczników do nauki historyi polskiej 
Chociszewskiego i Myszkowskiego. Kr>j. Bada 
•zkolna, której służy wyłączne prawo aprobowa
nia podręczników szkolnych, już uchwałą z 14 
października 1876 odmówiła tym dziełkom („ M .- 
ła historya polska z obrazkami" i „Dzieje n- 
rodu poukiego") swojej aprobaty. Obecnie przy
pomniała tylko ten zakaz. Książeczkę Myszkow
skiego przesłano zawodowemu historykowi do 
ocenienia i gdy ocena nadejdzie, poweźmie Bada 
szkolna ostateczną decyzję co do aprobaty. Wspo
mnianą w interpelacji .siateczkę Tatomira ,Geo- 
gradę Galicji" polecono nie w zamian zakaza
nych, ale do naui.. geografii, & nie do historyi 
jako podręcznik. Nauczycielom ludowym wska
zała Bada szkelna dzieła, z których mogę wie
dzę swoją z dziedziny historyi polskiej roz 
szom.ć.

Poseł B o b r z y ń s k i  przedstawił naglący 
wniosek kom. budżetowej, ażeby Sojm petycję 
rymarzy i szewców lwowskich i krakowskie^ 
upraszających o subwencyę na sprowadzenie mo
delów z Wiednia, według których rękodzieła ich 
maiją być dostarczane dla armii, przekazał Wy- 

J działowi kraj. do zbadania i możliwie rychłego 
uwzględnienia. Wniosek przyjęto.

Sprawozdanie W działu kraj. w przedmiocie 
po .niesienia gospodarstwa nabiałowego w kraju 
odesłano do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Do tej aamej komisji odesłano sprawozdanie 
Wydziału kraj. o udzieleni^gm inie C z a j  ko  w a 
powiatu mieleckiego, bezzwrotnej zapomogi na 
pokrycie datków konkurencyjnych do fuuduszu 
regulacyjnego Krzemienicy Babulbwki z dopły
wami.

Następnie p.zystąp ta Izba do dalszego ciągu 
rozprawy nad sprawozdaniem komisyi gminnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w przedmio
cie stosunków służbowych p i s a r z y  g m i n n y c h  
w gminach wiejakich.

Pos. G o r a y a k i  oświadcza w : pieniu swojem 
i kolegów politycznych, że wobec większości Izby 
za prujektbm ustawy, przedłożonym przez komi
s ję  i oni będą za nią głoaować. nie wyrzekając 
się wnoszenia poprawek do poszczególnych arty
kułów.

Pos. Be y wnosi następującą rezolucję: „Po
leca się Wydziałowi krajowemu, aby się postarał 
o zorganizowanie w powiatach nauki dla pisarzy 
gminnych". Bezolucyę tę odesłano do komisyi 
gminnej.

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. Komi
sarz rządowy wnosi poprawkę, że byłoby pożą- 
danem, aby Sejm po słowach: „Bada gm inna", 
dodał słowo „wiejska". Na wniosek p. J a w o r 
s k i e g o  otwiera marsz iłok dyskusyę nad I  i II

artykułem projektu. Zabiera głos p. D w o r s k i ,  
który wnosi poprawkę wyrzucenia niektórych u- 
stępów z artykułu I, na to miejsce wstawia in- 
j e  zdania i wnosi, aby utworzyć z dwóch artyku
łów jeden.

Pos. K r a m a r c z y k  wyraża obawę, ie  jeżeli 
pisarze gminni będą podlegali Wydziałom powia^ 
towym, to w niektórych powiatach może to wyjść 
na szkodę gminom. Nie wszyscy bowiem prezesi 
Wydziałów powiatowych są tak uczciwymi ludźmi, 
jak owych 30, którzy zasiadają w Sejmie. A naj
lepszym dowod»m to, że ich tutaj ar ma. Gdy-r 
by wszyscy byli dobrymi, toby się wszyscy 74 
tutaj w Sejmie znajdowali. Wnosi poprawkę tej 
treści, bj pisarz gminny był uugą gminnym, pod
legał wójtowi, by gmina miała prawo przyjmo
wać go i oddalać.

Poseł T e l i s z e w s k i ,  żąda wyraźnego za
znaczenia, że pisarz ma umieć języki kra
jowe.

Sprawozdawca poseł F r u c h t m i n  odpowiada 
p. Ki amarczykowi, że nie jest źle po powiatach, 
jak on sądzi, co się zaś tyczy jego poprawki, 
to wszystko w niej wyrażone znajduje się w dal
szych artykułach.

Na poprawkę Dworskiego i Teliszewakisgo aga 
dza się.

Komisarz rządowy wnosi, by w miejsce arty
kułu II  wstawiono artykuł Y III i ten uznano 
za drugi. Sprawozdawca zgadza się.

Przy rozprawie nad artykułem II I  i IV wnosi 
p. Kramarczyk poprawki, które się nie atrzy 
mały.

Artykuł V został przez p. Al ranamowicza i 
Teliszewskiego zmieniony. Zmiany te Izba przy
je**-

Poueł B o b r z y ń s k i  polemizuje z komieyą 
w sprawie motywów, które ją skłoniły do przed
stawienia do uchwały paragrafu 6. Dla wzglę
dów pożyteczności nie należy nigdy poświęcać

Prawa wydawania rozporządzeń przez władze 
autonomiczne nie należy szukać, jak to czyni 
kon..sya, w teoryii lecz w praktyce, a tu zn-j- 
dstemy wnóetwo przykładów, gdzie same ustawy 
obowiązek ten wkładają na organa autonomi
czne. Wystarczy na dowód § 27 ustawy gm in
nej

Głosując zatem za § 6 nie głosujemy bynaj
mniej nad zmianą jakiejkolwiek zasadniczej kwe- 
styi. Bozporządzenia ma wydawaó namieatnictwo 
z Wydziałem krajowym — niezyja więc władza 
nie jeet ukrócona i merytorycznej kwestyi tu 
zupełnie nie ma.

Sprawozdawca podnosi, że komisya nie stanę
ła w tym względzie na wyłącznem teoretycznem 
stanowisku, jeżeli jednak zaznaczono w sprawo
zdaniu tak dobitnie stanowlako organów autono
micznych, uczyniła to wakutek reskryptu m i- 
nisteryalnego, ukrócającego wyraźnie prawo wy
dawania rozporządzeń przez władze autonomi
czne.

Paragraf ten uchwalono bez dalszej dyskusyi, 
oraz § 7.

Marszałek udziela p. K r a m a r c z y k o w i  na
ganę za wyrażenie, że nie wszyscy prezesi Bad 
powiatowych są tak u c z c i w i ,  za jakich ich p. 
Polanowski uwi„ża.

P. B o m a n o w i c z  zwraca uwagę marszałka, 
że wyrażenie u c z c i w y  nie ma u  ludu w za
chodniej Galicyi takiego złego znaczenia, jakie 
n u  tutaj u nas. Po tern małem m te n m so  przy
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jęto następne artykuły z małemi tylko zmia
nami.

Przy artykule V III domagał się komisarz u- 
cLwalenia postanowienia, że starosta ma prawo u- 
chylić od urzędowania pfbatóa gminnego opie
szałego, a względnie nieudolnego.

Pp. A b r a h a m o w i c z  jednak, O k u n i e 
w s k i ,  T e l i s z e w s k i  i spmwdzdawoa 'd r . 
F r u c h t m a n  z największą sUnow^ioćcią sp rze- 
ciwili się temu żądaniu, jako całkiem nieuzasa
dnionemu, bc po przyjęciu pierwszych p&rćgra- 
fów w brzmieniu p. Dworskiego, niema naj
mniejszej racyi pisarzy gminnyeh ukwalifiko- 
wanych i egzaminowanych uważać za jakiś no
wy, od dotychczasowych p»d 8 tg, dem pewnego 
postanowienia odmienny organ. Żądanie komisa
rz* rządowego tyczy się m orrny ustawy gmin
n e j , a ta nie jeet obecnie na porząd_u dziuń- 
hym.

Besztę paragrafów, mniejszej wagi, p r z y . ę -  
t o  b e z  z m i a n y ,  a rezolucyę p. Beya przeka
zano komiaji gminnej do załatwienia.

Pc uchwaleniu całego projektu zażądał gtulu 
p. K r a m a r c z y k  i oświadczył, że wchodząc 
do Izby sejmowej, nie miał camiaru wprowadzać 
rozdrażniania między stanami. .Powiedziałem 
wprawdzie, że owi 30 marszałkowie w Sejmie są 
uczciwi, ale z tego nie sin ika , że pozostałych 
44 jest nieuczciwych. N a g a n a  mi  d a n a  c h y 
ba  do  t e g o  d ą ż y ,  b y  w i e ś n i a k o m  w 
S e j m i e  z u m k n & ć  u s t a .  (G losy eapnteet 
nia et wseyslkic* stron.)

Następnie zgodnie i  rnioskiem  Wydz. kraj. 
uznała Izba wybór p. t a l e  b a  z pow jasieiene- 
go za ważny-

P. Szezęsny K o z i e b r o d z k i  zwraca uwagę 
rządu na sprzeczności, zachodzące międsy proto
kółem wyborczym a relacją starosty.

Nsmiestnik tłónuczy sprzeczności w ten spo
sób, ie  protokół spisywał kto inny, a relację 
starosta. Walka była gorąca, a w takich razach 
zależy wiele od taktu starosty, a nie można ni
komu robić zarzutu, że ma mniej lub więcej 
taktu.

Spn rozdanie Wydziału krajowego z czynności 
departamentu III  zgadnie z wnioskiem Lemisyi 
szkolnej przedstawionym przez p. A s n y k a ,  
przyjął Sejm do wiadomości i uchwalił następu
jącą rezolucją: Poleca się Wydziśłowi krajowe
mu, ażeby przedkładał 8ej[mowi oprócz u m kn ię
cia rachunków także sprawozdania Bady zawia- 
duwczej „Macierzy polskiej" pód względem lloi ci 
i jakości wydawnictw, jak również ogólnego pla
nu, wedle którego prowadzone.

Beferent tegu departamentu p. P i e t r u s k i  
wyłuszczył stosunek Wydziału krajowego do Ma
cierzy, która' test samoistną r  »ij cuc/ą w myśl 
aktu fundacyjnego pod zarządem osobnej hura- 
toryi i rady wykonawczuj. D6 Wydziału krajo
wego należy tylko zarząd majątku. Sprawozdanie 
ioś o działalności Macierzy ogłasza sam zarząd 
tejże. Sejm tedy może tylko wym gac, aby to 
ostatnie sprawozdanie było dołączęne do spra
wozdania z rachunków. Bezolucyi komisyjnej Wy- 
dzi«ł krajowy nie może odpowiedzieć.

Pos. P i ł a t  oświadczył z zadowoleniem, żo 
komisya zainteresowała się sprawą Macierzy. 
Macierz prugnie sądu pow. .echności i w igóle 
ważną jest rzeczą, aby afery wykształcone zajęły 
się kierunkiem wydawnictu i oświary ludo.

Pos. C z a r t o r y s k i  tłomarzył, te  Sejm sub
wencjonując Macierz, ma prawo wiedzieć wcze-
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n ą , a ja  rumieniłam eię przedwczesnym wsty- 
d< m. bswiło to zapewne s ta m y e h , bo żart ten 
powtarzano ustawicznie.

Bodzice Gucia mieli parę ładnych wsi i jedne
go tylko syna Moi rodzice znów mieli niewiel
kie Lutyńce i sześcioro dzieci.

Pomiędzy Guciem a m hą, była więc różnica 
duża, ale ażeby to zrozumieć. byłam jeszcze 
zbyt dziecinna.

Zresztą nie byłam widać pojętną, bo nie ro
zumiałam bardzo prostych rzeczy. Ponieważ Gucie 
przyjeżdżał do nau na kucyku, a ez cm sadza 
no miue na siodło i oprowadzano w koło daie- 
dzińca, napierałam się ja takie kuulka i chcia
łam koniecznie jechać do Gucia. Niepodobna mi 
było wytłómaczyć, że nie wypada, raz, ażeby 
panienka jeździła konno, a po w t i re  oddawała w i
zyt chłopczykowi. - Ja chciałam m uć konika i 
płakałam rzewnemi łzami. Jeździłam, w p a  Wdzie 
de Zalesia gdzie miu izkał Gucio; d e  jeździłam 
tylko wówczas, kiedy jechaii moi rodzice. Gucio 
tymczasem co dni p a rę , czasem codzień przyga 
lopował do nas na twoim kucyku ze atarym An
drzejem stajennym , a nawet raz , sam jeden. 

Miał wtedy taką m in ę , jakby spełnił akt boha
terski.

Pomimo różnicy w ieku , bawiliśmy się z sobą 
wybornie. W lede szliźnfy do ogrodu tam, na 
Zarosłej sadzawce b>. wyi p a , do której prowa
dził niegdyś wspaniały mostek, ale gdy ten spru- 
ch n ia ł, zastąpiono g<> zwyczajną kładką. Wyspa 
była n*szem dzieci "mcm królestwem, robiliśmy 
nu niej ciągłe odkrycia. Niegdyś byty tam szpa
lery z leszczyny, ulice zasadzone agrhstem, po
rzeczkami, malinami. Poltem nie wiem, z jakiego 
powodu to wszystko zdziczmo, zginął ślad przejść 
i ścieszek, chwasty chmiel, jeżyny, utworzyły 
gąszcze, w których lubiliśmy się bawtc w cho
wanego, raz wraz znajdując ku wielkiej nz.zej 
jcieroo jaką zdziczałą jagodę.

(O. 4. m.)

E M A N C Y P 0W A N A
P O W IE ŚĆ .

Przez

W A L E B Y Ę  N A B K E I Ć .

3 (Ciąg dslizy).

Ile razy usłyszałam podobną scenę, a słyszał 
ją zawsze dom etiły, nowa suknia przejmowała 
mnie obrzydzeniem i byłabym chętnie boso cho
dziła. Prawdopodobnie pizyszłoby do tego, gdy
bym miała sama prosić ojca o pieniądze. Mizia 
częato napierała się różnych rzeczy i zawsze je 
dostała. Ja miałam jakąś dziwną dumę i ta za
mykała mi usta, prośba przez nie przejść nie 
chciała.

— Wuj ma słuszność —  wmięszał się do roz
mowy kuzynek, sąsiad Kazi i wieczny jej anta
gonista — praca kobiet sprzeciwia się zdrowym 
zasadom ekonomicznym, które wymigają racyo 
Halnego podziału pracy. Wytwórczość należy je
dynie do mężczyzny, on powiuien utrzymywać 
fodziuę. On zarabia, ona szaluje.

— A jak on nie zarabia, albo szafuje po za 
doinem ? — wtrąciła Kazia.

Kuzynek zaczął coś mówić, czego nie byłam 
^  stanie zrozumieć, o jakiejś podaży, popycie, o 
bukach, ale Kazia roznmi&ła. Utrzymywał tak- 
*‘‘i ie kobiet* na zajęciu odmiennego niż dotąd 
stanowiska, tylkoby stracić mogła, że wszelkie 

pokuszenia samodzielnej pracy są fałszywe, 
trzeba ją bronić przed nią samą. A wypowia- 

,*ł to wszystko z niezachwianą pewnością, jaką 
Q*dają ludziom przekonania gotowe, poczerpnię- 

z książki.
Kazia odpowiadała mu tak ślicznie, tak strde- 

p*Hie, tak rozumnie, żebym ją była chciał* uści

skać. Podział pracy, szafunek i t. p- wyobraże
nia , o których mówił, zdawały mi się zupełnie 
opaczne.

Nie wiem jak gdzie, ale u nas to pracowała 
matka, wydatkował ojciec. Zimą i latem wsta
wała o szóstej, obiegała całe gospodarstwo, za
chodziła nawet do gorzelni, do obory, stodoły, 
a w lecie nieraz i a pole. Nic nie uszło jej 
oka. Potem przygotowywała śniadanie dla całe
go domu, każdemu według jego gustu i nawy- 
knień. Potem znowu azła do gospodarstwa, ogro
du, a wreszcie obszywała dzieci. Nigdy nie wi- 
uł tłam  jej próżnującej jednej chwilki, od rana 
aż do wieczora, kiedy obdzieliwszy wszystkich 
kolacją, kładła się wreszcie zmordowana.

Ojciec zaś wstawał dopiero koło dziewiątej, 
pił kawę w szlafroku, potem palił fajkę, odpo 
czywając dobrą godzinkę. Jeśli czas piękny, sia
dał na konia, czasem co upolował, czasem wpadł 
na pogawędkę do którego sąsiada, bo sąsiedztwa 
były u nas bardzo gęste. Wracał na obiad. Po 
obiedzie znów pił kawę i palii fajkę. Oo wie
czór prawie albo gdzie jechał, albo kto z panów 
przyjeżdżał do nas i zasiadano do zielonego sto
lika, a choćby ich było trzech tylko, bawialny 
pokój pełen był dymu i gwaru. Nie wiem w co 
grali, ale słyszałyśmy ciągle w jadalni, gdzieś
my obsiadały stół przed wiszącą lampą, zmię- 
szane głosy: trefl, pik, karo, dwa pik, trzy pik 
i t. p. Czasem gniewali się o jakąś trzecią da
mę lub czwartego waleta, o jakieś impasy, re- 
nonse, i o tern też tylko rozmawiali przy kola- 
cyi, do której nie można ich się było doprosić, 
a od której wstawali pospiesznie, jak mówili, że
by czasu nie tracić.

My szłyśmy spać, lecz jeszcze późno w noc 
słychać było piki trefl! kier! rozpowiadane przez 
różne głosy.

Taki to byt podział pracy.
Ojciec wyjeżdżał niekiedy; zwykle w czasie 

wyścigów konnych, lub słynnych jarmarków w

Łęcznie, Łowiczu, Skaryszewie. Mówił, że ma 
interesa. Z tych podroży przywoził matce jakieś 
prezenta. To na suknie, to okrycie, to kapelusz. 
Matka dziękowała uawsze serdecznie, ale cho
wała te rzeczy do szafy i nigdy ich na siebie 
nie kładła. Bo też ojciec kupował to, co jemu 
się podobało, nic a mc nie zwracając uwagi na 
to, co podobaó się mogło matce Przywiózł jej 
raz suknię ponsowa, a raz znowu kapelusz kolo
ru majowej trawy.

Gdy odjeżdżał, matka dawała mu czasem . re- 
jestrzyk sprawunków, ale jakoś nigdy ich nie po
robił, to zgubił rejestrzyk, to znów mówił, że 
nie miał pieniędzy, to czaBu, to wprost zapo
mniał. Takie to było ojcowskie myślenie. Na sa
mo o nim wspomnienie robiło mi się zimno i 
podziwiałam cierpliwość matki.

Tak skończyły się nadzieje nauki, samodziel
ności, pracy, nadzieje, które zaledwie śmiałam 
Kazi powierzyć.

Powróciłam do Lutyniec i myślałam, że osza
leję. W dzień chodziłam jak aeuna, płakałam po 
tocach, zmizerniałam nawet.

Matka zauważyła to i powiedziała ojcu. Ale 
ojciec m :ił wówczas wiele kłopotów, zboże nie 
płaciło i szło o jakąś ratę towarzystwa, na któ
rą nie było pieniędzy.

— Ty sobie zawsze coś upatrzysz, — od
parł szorstko. — Ot dziewczyna poszłaby za 
mąż.

Przeklinałam w duchu moją bladość. A ojciec 
szepnął coś matce i dosłyszałam imię panu Gu
stawa. — Dom cały i ja sama nazywałam go 
Guciem, — który miał wkrótce powrócić.

Nie mówiłam dotąd nic o Guciu. Podobno by
ła to pierwsza moja miłość... Miłość dziecinna... 
Gucio, syn naszych najbliższychj sąsiadów, star
szy odemnie o lat parę , bywał u nas z rodzica
mi Musiał przyjeżdżać bardzo częato, bo w pier
wszych moich wspomnieniach plącze się ciągle 
ładny, rumiany blondynek, w eleganckiem ma

rynarskiem nbraniu. Zapamiętałam szczególniej 
srebrne kotwice, wyrzyte na kołnierzu, które bu
dziły mój zachwyt. Marycarz wprawdzie gryma
sił i m»«-1 się ustawicznie, ale dla mu ie był 
pełen ugrzecznienia, prowadził mnie ostrożnie 
za rączkę, gdy jeszcze nie umiałam trzymać się 
dobrze na własnych nóżkach, pokazywał obrazki, 
tułał p iłkę, bawił się jak laleczką.

Gucio był jedynakiem , małych dzieci nie wi
dyw ał, ja  zaś byłam najstarszą z rodzeństwa i 
choć młodsza dużo, najwięcej wiekiem do niego 
zbliżona Pierwsze moje wyraźne o nim wspo
mnienie przedstawia mi sad owocowy w słonecz
ne południe. Czerwone i żółte jabłka świeciły na 
jabłoniach, jedna z nich spuszczała rozłożyste 
gałęzie tuż nad ziemią. Dla mojej nu 'ej osoby 
jednak było to jeszcze za wysoko , wyciągałam 
w górę ręce , wspinałam się na palce i nie mo
gąc dostać jabłka, płakałam z niecierpliwość

Nadbiegł na to Gucio.
— Poczekaj koehaneczko, ;s ci urwę — mó

wił troskliwie.
Zaczęłam krzyczeć.
— N ie, ja sama, ja sama.
Nie wiem prawdziwie, dla czego zdawało mi

się , że owoc stiau  całą w artość, kiedy doataną 
go cudze ręce.... Może była to pierwsza zachcian 
ka emancypacy.!

Gucio Aamjaiał się chwilę, wreszcie zdobył 
aię na akt heroiczny, wytężył wszystkie siły i 
dźwignął mnie w górę tak , bym sama sobie 
jabłko urwać mogła. Wówczas uczulam w dro
bnem serduszku niewypowiedzianą wdzięczność, 
zarzuciłam mu ręce na szyję i przytulił tm gło 
wę do jego pierri.

Od tej chwili pokochałam go, a gdy przyje
żdżał do nas La gniadym kucyku, biegłam na
przeciwko zadyszana, różowa i kluskUam w rę 
c e , krzycząc z całych s i t :

— Gucio przyjechał I
Bodzice śmiali aię i nazywali naa mężem i io -
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gółowo, co ona i jak robi. W tym ducha należy 
pojmować rezolucyę komisy i.

Tak samo wyjaśnił wątpliwość p. Pietrusłrego 
sprawozdawca. Głównie chodzi o to, aby wyda
wnictwa Macierzy urządzone były według pe
wnego planu i atauowiły rodzaj eneyklopedyi dla 
ludu.

Pos. M i d o w i c z w zastępstwie nieobecnego 
p. Palcha prosił, aby Wydział krajowy względnie 
krajowa Bada szkolna w rokowaniach z gminą 
m. Jasła o utworzenie tamże 8 klac-y szkoły żeń 
skiej wy dział jw Cj postępowała z względnością, 
albowiem Jasło miało w ostatnich czasach dnżo 
wydatków n . budowę gimnazyum, sądu i na do
jazdy kolejowe.

Wnioski komisyi szkolnej przyjęto z modyfika- 
cyą p. Pietruskiego.

Z powodu późnej godziny na wniosek p. Stru- 
szkiewicza marszałek zamknął posiedzenie po od
czytaniu interpelacyi p. Z a r d e c k i e g o, dla ja 
kicb powodow sąd w Kutach, pobieraiac jak 
wszystkie inne taksę za przechowywanie depo
zytów śieroeińskich, dotąd nie zwrócił stronom de
pozytów, skradzionych tamże przed dwoma laty, i 
jakim sposobem zamyśla rząd na przyszłość za
bezpieczyć ludność od podobnych strat.

Wobec zażalenia p. Kramarczyka, oświadczył 
marszałek, nigdy nie miał, ani nie ma zamiaru 
komukolwiek zamykać ust.

Koniec posiedzenia o g. 3. Następne jutro o 
g. 11 rano.

Sprawy sejmowe.
Wyniki imiennego głosowania na sobotniem 

posiedzeniu Sejmu, z wielu względów ciekawy i 
charakterystyczny, przedstawia się jak nastę
puje:

Za w n i o s k i e m  hr. L u d w i k a  Wo d z i e -  
k i ego,  odpowiadającym życzeniu rządu, głoso
wali posłowie : Badeni Stanisław, Bobczyński, 
Bobrzy liski Brykczyński, Chamiec, Chrzanowski, 
Dembowski, Guiewosz, Gorayski, Horcdyski Kor
nel, Jaworski, Jędrzejowicz Franciszek, Jędrze- 
jowicz Stanisław , ks. Kowalski, Koziebrodzki 
Szczęsny, Kozłowscy Zygmunt i Włodzimierz, 
Lasocki, Madeyski, Męcińs ci Micewski, Pietru- 
s k i , Piłat, Potocki Boman, Baczyński, Bapaport, 
S&nguszko, Scipio, SiemigiBowski Skrzyński. Sło- 
necki, Stadnicki Jan, Stadnicki Stanisław, Stro- 
azkiewicz, Szeptycki. Tarnowski Stanisław se
nior i junior, Trzecieski, Tyszkiewicz Wodzicki 
Ludwik, Wolańscy Mikołaj i Władysław, Zamoy
ski, Zoll.

P r z e c i w  w n i o s k o w i  hr. Lndwika Wo 
dzickiego, a za przystąpieniem do obrad szcze
gółowych nad ustawą o pisarzach gminnych gło
sowali posłowie: Abrahamowicz, Asnyk, Bara
basz Barański, Czaykowski, Czartoryski, Czyże- 
wicz. Dworski, Dydyński, Fruchtman, Goldman, 
Golejewski, Gros, ks. Hamorak, Hausner, Hera- 
symowicz, Horodyski Bronisław, Hoszard, Hnryk, 
Jędrzejowicz Adam, Kapri, Klemensiewicz, Ko
rol, Koziebrodzki Władysław, K.amarozyk, Ku- 
łaozkowski, Lenaitowicz, Łączyuski, Marchwicki, 
Merunowicz, Michalski, Midowicz, N iedzielski, 
Niezabitowski, Ohrymowics, Okuniewski, Olpih- 
sk i, Paleń, Polanowbki, Potoczek, Puzyna, Ray
ski, Bey, Bomanowicz, Romańczuk, Bożankow- 
sk i, Rutowaki, ks. Saw a, Śawcza*, Schnell, ks. 
Siczyński, ks. S irko, Skałkowski, Stręk, Szcze- 
panowski, Szeliski, Telitzewski, Torosiewicze 
Emil i M kołaj, Tyszkowski, Wejgel, Wiktor, 
Wodzi<-ki Antoni, Virien, Zagórski, Zbyszewski, 
ZiemiałkuWski, Żardecki i Żywicki.

K o m i s y a  s a n i t a r n a  załatwiła wniosek 
posła Władysława Koziebrudzkiego w przedmio 
cie zbadania stosunków naszych zdrojowisk i 
uzdrowisk w celu przyjścia w pomoc ich rozwo
jowi. Referentem tej sprawy jest poseł T r z e 
c i e s k i .

W sprawozdaniu swem podnosi komisya, że 
kraj nasz, pod tylu względami ubogi, obdarzyła 
Opatrzność hojnie źródłami leczniczemi a wiele 
miejscowości warunkami klimatycznych uzdrow.sk. 
Bogactwa tego nie zdołaliśmy dotąd w zupełno
ści wyzyskać, a posiadamy do 100 zdrojów w 
150 zdrojowiskach Dwadzieścia kilka większych 
zakładów zdrojowych miewa rocznie do 18.000 
gości, wydających w przecięciu po 200 złr. 
Ogólny docbód roczny dosięga 4 milionów złr. 
Dość to pokaźna suma, ale za mała w poró
wnaniu z innemi krajami; w Czechach n. p. 
gdzie jest tylko 15 zdrojowisk, bywa rocznie 
61.7u0 gości, wydających w przecięciu 300 złr., 
ztąd dochód przeuosi 18 i pół miliona. Znako
mite szczawy alkaliczne w kraju nie przynoszą 
prawie żadnyoh dochodów; nie lepsze od naszych 
rozsyła Neuenahr rocznie 9 miliunów flaszek 
za 2,250.000 złr., Giesshubl Pucnstein trzy mi
liony za 750.000, a Krundorf l 1/* mil. flaszek 
za 375.000 złr.

Powodem słabego u uas rozwoju przemysłu 
zdrojowego jest przedewszystkiem brak skutą 
cznej inicyatywy, lecz niewątpliwie brak statutu 
zdrojowego. To. co dotąd zrobiono, zawdzię
czamy przeważuie ofiarności prywatnej, — ze 
strony kraju należy się pomoc na drodze usta
wodawczej.

Komisya sanitarna w odczuciu tej potrzeby 
w nosi;

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
stosunki admmistracyjne, pulicyjne, prawne i sa
nitarne naszych zdrojowisk i uzdrowisk krajo
wych, celem wydania ogólnego Statutu zdrojo
wego, obowiązującego wszystkie tego rodzaju za
kłady i o wyniku nadań swych zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  załatwiła na 
podstawie referatu posła R o m a n o w i  c z a  
wniosek posła Weigla w sprawie przyspieszenia 
założenia wzorowego warstatu kow ilsk:ego w 
Sułkowicach

Komisya ma wezwać rząd, aby zamierzony 
warstat wzorowy dla przemysłu k o w a ls k ie g o  w  
Sułkowicach co rychlej, a ile możności juz z 
początkiem roku 1890, wprowadzić w życie. 
Wydział krajowy otrzyma upoważnienie, aby 
na wybudowanie i urządzenie warstatu przyrzekł 
dać jednorazowo 5.000 złr., jeśli rząd wprowa
dzi w życie ten warstai, jako zakład pań
stwowy. W dalszym ciągu załatwiła komisya, 
również na podstawie referatu posła Romano- 
wicza, drugi wniosek p. Weigla w sprawie za

łożenia w szkole ślusarskiej w Ś w i ą t n i k a c h  
oddziału dla przemysłu artystycznego i ślusar
stwa budowlanego.

Komisya podnosi, że ludność Świątnik jest 
nader zręczną w robotach ślusarskich, do któ
rych od wieków nawykła. Dawniej przemysł 
ten był bardziej różnorodnym — obecnie już od 
dawna ogranicza on się prawie wyłącznie do 
wyrobu kłódek i zamków i w tym też kierunku 
działa istnieiąca w Świątnikach od dwóch lat 
zawodowa szkoła ślusarska. Tak jednak ograni
czony przemysł nie wystarcza dla wyżywienia 
tych licznych rodzin, które się nim zajmują, 
nie wyzyskuje dostatecznie ich zręczności i siły 
produkcyjnej, a rękodzielnicy tamtejsi doiych 
czas jeszcze walczą z trudnością pozbycia swo
ich wyrobów

Rozszerzenie przeto zakresu produkcyi tam 
tejszych ślusarzy, wprowadzenie do ich wyrobów 
większej rozmaitości, przysposobienie ich do 
produkcyj innych przedmiotów prócz samych 
tylko kłódek i zamków, przyczyniłoby się zna
komicie do tego, żeby byt ekonomiczny św idni
ckich pracowników podnieść.

Wzywa się zatem rząd, aby w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i krajową komisyą dla 
spraw przemysłowych, zaprowadził w zawodowej 
szkole w Świątnikach kurs przemysłu artysty
cznego i ślusarstwa budowlanego.

Przegląd polityczny.
Kraków , 12 listopada.

Ustawa o pisarzach gminnych została zatem 
uchwaloną w drugiem czytaniu. Przy rozprawie 
szczegółowej nie stawiała juz skrajna prawica za
sadniczych przeszkód: złożyła broń do nogi. 
Lwowski korespondent Czasu biada nad wyni
kiem sobotniego głosowania w Sejmie, które 
wyświetliło po raz pierwszy sytuacyę w obecnym 
składzie Sejmu. W przewidywaniu, że lewica i 
jej sprzyjające organa prasy krajowej uważać 
będą wypadek ten la  zwycięstwo swegi stron- 
n.ctwa, stara się korespondent lwowski obniżyć 
wartość sukcesu twierdząc, że nie lewica prze
cież, lecz członkowie różnych grup konserwaty
wnych przeważyli szalę przy głosowaniu Jest 
to argument mdły, boi zaważyli tutaj w równej 
mierze: klub ruski, lewica, dzicy, jak i różne 
grupy z łona unii konserwatywnej. Rzędowo 
usposobiony korespondent nie może wyjść z po
dziwu, skąd się wzięły obawy jakieś o autono
mię i tłumaczy rzecz między innemi i tern, że 
już od kilku dni na tę nutę śpiewała Nowa 
Reforma, a wtórowa jej wiernie Gazeta Naro
dowa. Bardzo to zaszczytny dla nas sposób tłoma- 
czenia ostatnicli wypadków, lecz zwrócićby także 
należało uwagę i na wrażenie, jakiego doznać 
musieli wszyscy niezależni posłowie w obecnej 
seąyi podczas s p r a w d z a n i a  w y b o r ó w .  
Autonomia kraiowa chyba w niezbyt pon^tnem 
ukazała się wtedy świetle podobnie, jak i roz
porządzenia Bady szkolnej w sprawie podręczui- 
ków  szkolnyen nie przyczyniły się także ao wzmo
cnienia wśród posłów pojęcia o tern, .co twier
dził namiestnik, że nikt nie myśli o naruszaniu 
autonomii. Przytoczyliśmy tylko ostatnie wypad 
ki, nie sięgając dalej wstecz; uczyni to może 
kiedyś hist,oryk dzisiejszych czasów i autonomii 
naszej, jeśli prokuratorya państwa nie będzie go 
krępuwać.

Qręcm wobec Europy.
W doniesieniach o pobycie cesarza niemieckie

go w Atenach zaznaczano z szczególnym naci
skiem, że cesarz unikał w rozmowach wszelkich 
aluzyi pu itycznych, lecz że hr. Herbert Bi mark 
odbył kilka konferencyi z prezesem Trikufisem.
0  treści tych konferencyi rozpuszczano w dzien
nikach niemieckich wiele pogłosek, opartych na 
domysłach po części zbyt śmiałych. Dla poró
wnania należy z drugiej strony wziąć na uwagę 
to, co między innemi pisze grecki dziennik 
Akropolis, odbierający informacye ze sfer rządo
wych. Otóż ten dziennik donosi, że nie tylko 
cesarz Wilhelm, ale i hr. Bismark unikali z wy
górowaną przezornością wyrazów, które mogłyby 
odnosić się do spraw politycznych. Tylko jeden 
raz I r. Bismark po uczcie w poselstwie angiel- 
skiem rozpoczął sam rozmowę z Trikup.iem i 
ta rozmowa dała powód do rozlicznych domysłów. 
Według wspomnianego dziennika, hr. Bismark 
m.ał oświadczyć, że Niemcy w s p r a w i e  k r e -  
t e ń s k i e j  są zmuszone w zupełności uznawać 
prawa zwierzchniuze sułtana. Dotychczasowe po
stępowanie rządu greckiego zostało przez mocar 
stwa uznane za zupełnie prawidłowe, ale intereR 
rządu greckiego wymaga, aby tenże i na przy
szłość swoje postępowanie stosował do życzeń 
mocarstw i aby usuwał się od udziału w ruchu, 
który mógłby zakłócić spokój europejski.

Na tę radę otrzymał hr. Bismark odpowiedź, 
jakiej Bię wcale nie spodziewar. Mianowicie z wszel
ką otwartością odrzekł Trikupis, że naród grecki nie 
oadawał się żadnym złudzeniom co do politycz
nego znaczenia wizyty cesarskiej, wie bowiem do
brze, że związek familijny pruskiego domu z gre
ckim nie może żadnego wpływu wywrzeć na 
sprawę kreteńską. Co do praw zwierzchniczych 
sułtana nad Krętą —  Grecy a uznaje je tak sa
mo, jak mocarstwa uznają je nad Tunisem, Egi
ptem, Cyprem, Rumelią wschodnią i Bośnią. 
Turcya jest krajem, w którym prawa zwierzchni- 
cze wykonuje każdy, kto umie wyzyskać st sowną 
chwilę, i w którym praws posiadania zawsze sku
tecznie rywalizowały z prawami traktatowemi. 
Grecya na szkodę swoją dotąd nie korzystała 
z żaduej (??) dogodnej dla siebie okoliczności. 
Napomnienie, wzywające do utrzymania pokoju 
na Krecie, należało raczej Turcyi udzielić, ona 
bowiem dzięki opiece mocarstw dotąd jest po- 
tężnem państwem i dlatego jest więcej obowią- 
zanem uwzględniać życzenia Kreteńczyków, niż 
Grecya, ktOra, chociaż jest małą, ale mimo to od 
kilku dziesiątków lat uie doznaia żadnego (??) 
poparcia od dyplounacyi europejskiej. Otóż cho 
ciaż G -ecya w ostatnich miesiącach w polityce 
swojej kierowała się wielką wstrzemięźliwością
1 ma zamiar tak gamo dalej postępować, mimo 
to nie myśli wiązać się żadnemi przyrzeczeniami, 
któreby jej swobodę krępowały....

Za autentyczność powyższej relacyi, obudzają- 
cej nie małe wątpliwości, musi się pozostawić 
odpowiedzialność dziennikowi Akropolis.

Mowa Salisburyego.
Na bankiecie u lorda-mayora wygłosił marg. 

Salisbury oddawna zapowiedzianą m ow ę, która 
zawiodła wszakże powszeenne oczek wania. Spo
dziewano s ię , iż mowa zawierać będzie ważne 
rewelacye. dotyczące polityki mię zynarodowej; 
tymczasem ma ona charakter czysto konwencyo- 
nalny i pozbawiona jest głębszego znaczenia po
litycznego.

owca poruszył najpierw w kilku słowach 
kwestyę socyalną, wspomniał o kolizyach pomię
dzy k a p i t a ł e m  a p r a c ą  i przypomniał tak 
robotnikom jak i pracodawcom, jak wielka odpo
wiedzialność cięży na jednych i d rugich , zwła
szcza dzisiaj , kiedy wobec ożywionej konkuren- 
cyi wszechświatowej przemysł angielski wymaga 
równego i niczem niezakłóconego rozwoju.

Co do kwestyi i r l a n d z k i e j ,  mówca pono
wnie zaznaczył stanowczą postawę rządu, goto
wego na wszystko, byle nie na ustępstwa w kie
runku dążności autonomicznych.

Przechodząc do stosunków międzynarodowych, 
wyiaził mówca przekonanie, że dla państw eu
ropejskich nic dzisiaj nie przedstawia tak wiel
kiego interesu, jak s p r a w y  a f r y k a ń s k i e .  
Wszystkie narody usiłują popierać w Afryce spra
wę cywilizacyi. Wielkie towarzystwa afrykańskie 
z całą gorliwością wzięły się do pracy cywiliza
cyjnej w Afryce i mają wszelkie widoki na po
wodzenie. Mówca przywiązuje wielką wagę do 
międzynarodowych usiłowań celem zniesienia n ie
wolnictwa i sądzi, że k o n f e r e n e y a  b r u 
k s e l s k a  stanowić będzie epokę w dziejach 
świata.

Chwila o p u s z c z e n i a  Egiptu przez wojska 
augelskie, zdaniem mówcy, jeszcze nie nade
szła; zachodzi bowiem jeszcze niebezpieczeństwo 
obcego najazdu. Potęga kalifów jest jeszcze sil
ną, & dowodzi tego choćby pokonanie J£ m i n a- 
paszy.

S y t u a c y a  w E u r o p i e  jest według oświad
czenia Salisouryego zadowslniającą. Trudności 
na K r e c i e  zostaną rychło usnnięte, a ż a d n e 
go  i n n e g o  p o w o d u  do  n i e p o k o j u  o b e 
c n i e  n i e  ma  w E u r o p i e .

Ze względu na pogłoski jakoby Anglia zobe 
wiązała się tajnemi traktatami wobec mocarstw 
kontynentalnych, oświadcza Salisbury, ,iż polity
ka Anglii odnośnie do Europy i morza Śródziem 
negu dobrze znaną jest światu jako p o l i t y k a  
p o k o j u  i u t r z y m a n i a i s t n i e j ą c e g o  s t a n n  
r z e c z y .  N i c  b o w i e m  n i e  b y ł o b y  n i e -  
b e z p i e c z r i i e j s z e m ,  j a k  t e r y t o r y a l n e  
r o z s z e r z e n i e  k t ó r e g o k o l w i e k  z mo  
ca  r s t w; s p r o w a d z i ł o  by  t o  n i e w ą t p l i 
wi e  k a t a s t r o f ę

Zresztą Salisbury zapewnia, iż obecne wypad
ki w państwach europejskich skierowane są ku 
utrzymaniu pokoju. Pokojowe usiłowania m onar
chów zyskały na znaczeniu i sile, — i b a r o 
m e t r  p o l i t y c z n y  w s k a z u j e  w y r a ź n i e  
w k i e r u n k u  p o k o j u .  Śmiało powiedzieć mo
żna, iż  w i d o k i  u t r z y m a n i a  p o k o j u  w 
o s t a t n i m  c z a s i e  z w i ę k s z y ł y  s i ę .

i
Ne w Rtuiew o polityce Wioch.

Margrabia włoski N o b i l i  V i t e l l e s c b i  
ogłosił w angielskim czasopiśmie R oiew artykuł 
polityczny o stosunku Włoch do Niemiec, będą
cy poniekąd odpowiedzią na znaną rozprawkę, 
zamieszczoną w Contemporary Review, która nie
dawno zwróciła na siebie uwagę całej Europy. 
Czytelnikom naszym wiadomo, iż autor owej ruz- 
prawki, ukrywający się pod pseudonimem Ou t i -  
d a n o s ,  krytykuje politykę włoską wykazuje
niedogodności przystąpienia Włoch do irójprzy 
mierzą i stawia w końcu pytanie: „dlaczego
Włochy przyłączyły się do związku środkowo
europejskiego?” Korespondent New Review nie 
zbija bynajmniej krytycznych uwag O u t i d a n o  
8 a , ale stara się wyjaśnić, z cyniczną prawdą, 
okoliczności, które doprowadziły Włochy do so
juszu z Niemcami. Na wstępie zaznacza mrgr 
V i t e l l e s c h i ,  że trudno obronić k i'rów ni
ków polityki w oskiej od wielu słusznych zarzu
tów. Popełnili oni wielki błąd, że chcieli poeta 
wić Włochy w szeregn wielkich mocarstw nie 
oceniwszy dokładnie ani wielkich ciężarów, ja 
kie to za sobą pociągnie, ani własnej odpowie 
dzialności. Z przyjściem do steru lewicy radykal
nej stał się ten wielkopaństwowy kierunek ko
niecznym. Dla podtrzymania swej popularności 
w narodzie, któremu nie można było dotrzymać 
przyrzeczeń co do wewnętrznej pomyślności kra 
ju lewica postanowiła przerzucić szalę swej dzia 
łalnosci na sprawy zagraniczne. Tu było dobre 
pole do podniesienia narodowej dumy i narodo
wego szowinizmu. Lecz to tylko drugorzędna 
przyczyna przystąpieniu Włoch do trójprzymie- 
rza. Główną zaś przyczynę upatruje Vjtelleschi 
w obrocie, jaki wzięła sprawa papieska. Przyczyna 
ta datuj i się od r. 1871. Bismirk namówił ga
binet włoski do zaboru Rzymu, ażeby przez to 
wytworzyć wieczną trudność dla rządu włoskie
go, w nadziei iż, wyzyskując tę trudność, zdoła 
przykuć Włochy do Niemiec. To mu się powio
dło. Za cenę zajęcia Rzymu rząd włoski został 
niewolnikiem Berlina. Ale z początku ustawa 
gwarancyjua była sumiennie wykonywana, Pius 
IX nie był w stanie rozpocząć skutecznej 
walki, a nadto opinia publiczna w całej Euro
pie stała po stronie Włoch. Wskutek tego kwe 
atya papieska nie mogła się rozjątrzyć. Wówczas 
Bismark, wiedząc jak go wszędzie lubią naśla
dować, rozpoczął walkę kukurną przeciwko ko
ściołowi katolickiemu i papieżowi. Kierował się 
bez wątpienia względami polityki wewnętrznej, 
ale że oddziałało to zachęcająco i na rząd wło 
ski, to nie ulega zaprzeczeniu. Wkrótce zmienił 
system, pogodził się z WatykaDem, a rząd wło 
ski znalazł się wobec rozognionej kwesiyi papie 
skiej. Groźbą zużytkowania tej kwestyi, podnie
sienia jej i załatwienia niekorzystnie dla Włoch 
przykuł jo Bismark do Niemiec. Wzrost powagi 
papieża w ostatnich latach i inne warunki mię 
dzynarodowe dopomogły mu w tern przedsię
wzięciu. Dzisiaj Italia straciła niezależność mię 
dzy narodową, poróżniła się z pokrewną jej Fran 
cyą, stała się niewolnicą Niemiec i musi iść 
tam gdzie Niemcy jej każą. A za to — ma na 
dzieję utrwalenia swych praw do Bzymu i roz 
wiązania kwestyi papieskiej

Takie są główne myśli artykułu zamieszczo
nego w New. Review. Artykuł ten nacechowany 
jest wprawdzie tendencją papieską, usiłuje bowiem 
przedstawić niewolniczą politykę Włoch, jako karę

za wyzucie papieża z praw świeckich, ale bądź co 
bądź zawiera wiele myśli s łusznych i in te resu 
jących, które rzucają pew ne światło na  genezę 
obecnej polityki włoskiej. N atura ln ie  m argrab ia  
Vitelleschi pominął wiele innych czynników nie 
mniej ważnych, które w tym  właśnie k ie runku  
pchnęły  politykę Włoch.

Z  Belgradu.
Kr. Milan stanął w Belgradzie dn  10 b. m. 

Na dworcu kolejowym przywitał go syn, kiól 
Aleksander, rejenci, ministrowie, naczelnicy władz 
i wiele osób z klasy in teligentnej.  Król A leksan 
der, ubrany  po cywilnemu, pobiegł ku ojcu, gdy 
ten wysiadał z wagonu; obaj uściskali i ucałowali 
się serdecznie. Widzenie się z ojcem sprawiło 
synowi widoczną radość.

Najświeższe wiadomości nie mówią nic dokła 
dniejszego ani o tern, po co król M ilan do Bel
gradu pizyjechał, ani, jak długo tam zabawi. 
W edług  dawniejszych doniesień celem przybycia 
jest potwierdzenie układu, jaki rejeneya zawarła 
z królową Natalią o w arunki w idywania sijpi z 
synem. W edług  tychże sam ych doniesień pobyt 
króla Milana ma trw ać trzy do czterech dni.

Najświeższe doniesienia z Belgradn zapowia 
dają, że w skupczynie ma się pojawić wniosek 
o przeznaczenie co roku 1 00 .000  f ra rków  ze 
skarbu państwa na propagandę wiary p raw osła
wnej. W niosek taki byłby prawdziwie dziwaczny 
z dw u powodów; raz dla tego, że skarb serbski 
nie jest dość zasobnym, aby m ógł pozwalać sobie 
na takie wydatki, powtóre dlatego, że właściwie 
nie ma gdzie szerzyć wiary prawosławnej, bo 
mieszkańcy sąsiednich krajów wyznają wi»rę g re
cką, p raw osław ną przeto propaganda jest zupeł
n ie  zbyteczuą.

K r o u ; v  I&lsl.
K r a k ó w . 12 listopada

t  Jan Kanty Kaczmarski, były wiceprezes To
warzystwa dobroczynności, były kupiec i obywatel 
m iasta  K ra k o w a , zm arł dziś w nocy w 86  roku 
ży o ia , po d ług ich  i ciężkich cierpieniach Zmarły 
przez Ut 40  prowadził znaoy w swoim czasie h a n 
del przy ulicy Grodzkiej j cieszył się powsze.hnem 
zaufaniem, które zd >był rzetelnością i sumiennością 
we wszystkioh interesach. Oszczędny w d o m u ,  ni 
gdy nie ża ło w s ł  grosza na oele patryotyozne i do
broczynne. W roku 1846  i 1 8 6 3  przodował on w 
o fiarności, a dom jego by ł  wtedy przepełnionym 
pow stańcam i, którzy znaidowali w nim serdeczną 
gościnność W wypełnianiu obowiązku nie szukał 
rozgłosu, to też oprócz godności wiceprezesa Towa
rzystwa dobroczynności nie ubiegał się i nie piasto
wał iDpyeJi, lecz mimo to życiem cichem i w ypeł
nianiem ob wiązków obywatelskich dobrze zasłużył 
się społeczeństwu. W życiu pnblicznim wprawdzie 
tyłku jako szeregowiec, odznaczał się stałością za- 
ru d ,  od k 'ó rych  niozetn odwiesó się nie pozwulił, 
iecz szedł zawsze i więfWe ze stronnictwem demo- 
k etycznem \ uostępowem, Cześć j g> pamięci!

Z uniwersytetu. Na tutejszy uniwersytet wpisało 
się dotąd r.a I  półrocze 1 8 8 9 /90  : 86  te.logow, 4 5 7  
prawników, 5 5 4  medyków, 87 filozofów i 41 lar- 
mafeutów.

P, Józef B a ra n o w sk i , rodem z Krakowa, auskul- 
tant sadowy w K rakow ie , otrzymał dziś na tu te j
szym uniwersytecie stopień doktora praw.

Komisya teatralna na wczoraj-<zem posiedzeniu, 
odbytem ped przewodnictwem prezydenta, rozpatry
wała sprawę nabye.a budynku  po obecnym teatrze, 
z powodu bowiem że nowy teatr  nie stanie wcze
śniej jak za (r»y l a t a .  zaszła potrzeba wprowadze
nia p/wnjfch zmian w pu.pozycyi, przez Radę w a -  
st*. jeszcze w r. 1 8 8 6  u h w a b n e j .  aby obecnemu 
teatrowi zapewnie egzystencyę do chwili aż nowy 
tea tr  do użytku publiczności będzie mógł być od
danym

Sekcya prawnicza na wczorajszem posiedzeniu, 
t j lk o  dla sprawy legatu  ś. p Rzewuskiego zwoła 
nem, uchw aliła  przedstawić Radzie miasta wniosek
0 pizyjęoie pomieiiionpgo legatu.

Towarzystwo rybackie ' trzymało w darze od
swego c z łe n ra  p. M a rc in k i ,  hodowcy ryb na Ś lą 
sku, 3 6 00  sziuk narybku jednorocznego kar^i i ty 
leż szczupaków. W dniu wczorajszym o godz. 1 w 
południe prof. Now cki w obecności prezydenta dra 
Szlachtowekiego1 dra Walentowicza i p Korneckiego 
dokr nal wpuszczenia rybek do W sly pod Zamkiem, 
w miejscu dawnego przewozu.

Dochód Z przedstawienia tor rain go, urządzo
nego na k r/yśó pogorzelców świątnickieb, wynosi 
brutto 5 6 2  złr . 90  ot., czyli yo slrącem u kosztów 
w kwocie 56 złr .,  uzyskano netto 506  / ł r .  90  ot. 
Znaazniajsze naddatki i ofiary złożyli pp. J a n  Goetz- 
Okocimski 2 4  złr . ,  prof. Czorny 4 złr . ,  prezydent 
Zborowski 4  złr. prezydent Szlaohtowski 4, adw 
dr. Lisowski 6, dyrektor Glikson 2 0  z łr . , radca 
P rzew orski 19 z łr . ,  dr. K. K rehm ayer 2 z ł r ,  B i  
lesław  Włodek 4 złr ., dyrektor Sefarowicz 7 złr., 
krakowski resurs 8  złr . ,  prof. Pareński 5 złr., S i 
piński 5 złr.. Gajdzie 1 złr , ,  Ant Hofmanoowa 9 
złr. 5 0  c t . , Stefan Mu zkowaki Wojnarowie* i 
Dąbrowski po 2 z ł r ,  Karolina T u rn au  3 z ł r ,  W ła 
dysław Kac. marski, J au  Ski-liński i Kazimieiz 
Czerny po 3 50 z>r , prof. Adamkiewicz, Marfiew’ -z
1 Ksawery Konopki po 4 złr., dyr.  K l isynry 2 złr., 
J an  F iscber 9 złr .,  A Schubert  3 złr., dr. Iohhei- 
ser, Jó z r f  Ni-dźwitic^i i ks prof. Lenkiewicz po 1 
złr. 50  ct., Abdermao i Jawornicki po 1 złr., M-o 
zińska 2 złr

Kom tet przesłał dyrokoyi tea tru  i wszystkim a r 
tystom i a r ty s tko m , bi<rjryra  udział w prz^dsta- 

.wieniu, ba  dzo serdeczne po iz ękowanie na ręce d y 
rektora G l ik s o n a . który nietylko z całą bezmteie- 
sownośeią po/.wulł na użycie sali te i tra lue j ,  ale 
nadto znaczcą ofiarą do tak pomyślnego lezulta tu  
kasowego się przycz-, mł.

Obecnie sk łada k- rahet, serdeczne podziękowanie 
ck. dyrekcyi poPcyi, zarządowi str-i^y pożarnQj, dy- 
rekcyi gazowni miejektej. p. kapelmistrzowi Hoek wi 
i u uzyce 13 pu łku  i p Krzyżanowskiemu z* ł a 
skawą pomoc przy urządzeniu przedstawienia.

Celem j a k n a j p r a k t y  zniejezego użycia zebranych 
fondu-żów. udał się komitet o wskazówki do dy- 
rekt ra szkoły ślusarskiej w Ś  viątmkaoh , jako naj 
lepiej obznaiomionego ze stosuuk&mi mejscowemi.

Przywilej na wynalazek. Ministerstwo handlu
udzie l i ło  pp. F ran c iszk o w i  K trba  z Sedletz około 
Kntnej - Hory i Franciszkowi R ‘ehterowi z t^utnej 
Hory, w am u 13 iipca 1889 r.,  w yłączny przyw i
lej n i  w jnalazek  „oszczędnego paliwa przez zużycie 
d y m u ” , we.dług tajnego opisu, przechowanego w a r -

ohiwum m inis ters tw a handlu, z prawem pierwszeń
stwa od 13 października 1888  r.,  w królestwach i 
krajach w Radzie państw a reprezentowanych. P an  
Franciszek Kotrba jest obeonia ag js teutem przy fa
bryce cygar w Krakowie

Zmarli. Matylda z Kińskioh Jeukuerow a  , żona 
budowniczego z Nowego Sącza, zm arła  w Krakowie 
w 50  roku życia.

Adam R o g o w sk i , brataniec ś p. Karola Rogaw- 
skiego z Ołpin, Uczeń szkoły rolniczej w Dubia- 
nach, zm arł  we Lwowie w 28 roku życia.

Jubileusz prot'.  P a n k o w s k ie g o .  W niedzielę b- 
chodził p. Kazimierz B ań k o w sk i , profe or wyższej 
szkoły rolniczej w D u blinach  30  rocznicę swej p ło 
dnej w korzyści pracy zawód wej In ic ja ty w a  do 
tej uroczystości wyszła o l  jego dawnych uozDiów, 
którzy w r< ku zeszłym powzięli myśl u zczenia za 
s łu g  swego dawnego profesora i myśl tę w czyn 
zamienili. Wielu dawnych Dublańrzyków zjechało 
się z ióżnyeh dzieluio Polski i serdecznie w't-iło 
swego koohsnego uauczyo ela po tylu la tach  niewi
dzenia. N a  uroozystośó tę przybył także marszałek 
krajowy Jan  hr. Tatuowslri >. złonek Izby panów 
P o la a a w s k i . A u*ustynow icz , Struszkiewicz i inui. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w kaplicy. 
Nabożeństwo celebrował ks. Pers , od la t  dzieoięcych 
kolega i przyjaciel jubilata. Po nabożeństwie s k ł a 
dano jubilatowi życzenia w pięknie udekorowanej 
sali gmachu szkolnego i wręczono mu upominki ho
norowe. Imieniem dawnych uczniów sk łada ł  żyoze- 
nia poseł L in g ie  i wręozył jubilatowi piękue al
bum, J a n  hr. Potocki imieniem obncnyeh uezuiów, 
a prof. Rylski imieniem ko egów profesorów w rę
czyli p Pańkow skiem n w upom nku plęk y p ie r 
ścień. Marszałek J .  h r .  Tarnowski dziękował jubila
towi za gorliwą jego pracę i w ięczył mu pismo 
Wydziału krajowego, wyrażające uznanie. Nadto s k ł a 
dali także życzenia p. Polanowski imieniem Tow. 
gospod., oddziału lw ow skiego; p. Struszkiewicz im ie 
niem oddziała krakowskiego, p. Kubicki inreniem  
Towar/.ystwa weterynarskiego i uczniowie niższej 
szkół*- rolniczej. Wzruszony do głębi jub i la t  dzięko
w ał serdecznie za te  dowody u z n an ia ,  a szczęście 
malowało s ę na  tw arzach żacDej jeg. rodziny, obe
cnej przy tej uroczyst. śoi. Potem odbyło się śn ia
danie, przy którem wznoszono toasty na cześć jn- 
b i i a ta ,  na cześć marszałka krajowego, tudzież na 
czeić dawnych i dzisiejszych uczniów s-koły  dn- 
blańskiej. Dr, J an  Paw likow ski wnosił zdrowie m ar
szałka, gdyż w jego obecności widział przy-hylui ść 
dla szkoły i stą i jej lepszą wróży przyszłość, co 
hr. Tarnowski potwierdził ;  zabierał kilRakroć g łos 
p. Polanowski , w gojących srowaoh ao młodzieży 
się zw racając ;  dyrektor Lubomęeki wniósł toast na 
powodzr iie komisyi kultury krajowej. Mówili pp. 
Langie, Gostyński, Tyniecki , ks. Pers  i inni. P. 
Biedroń w itał dawnych uczniów imieniem obecnych, 
wnosząc toast na łączność wzaj mną, p. Stefan Ko
mornicki w ygłosił  podniosły wiersz, napisany na tę 
uroczysteść.

Obchód jubileuszowy s ta ł  się takż« pnesą tkk" '  
pożytecznej działalności. Gdy po biesiadzie uczestn 
,y  zebrali się uod przew.idnmtwem jub.lata, dr. ia 
Pawlikowski pizedstawił projent założenia „Towa 
rz je tw a  rolniczego byłych uczniów szkoły d u l l a ń  
skiej" , któreby łączność między Dimi u rzymywalo,
0 byt unończonyeh dbało, przez zjazdy i wycieczki 
n a w o w e  na wyżynie wiedzy i postępu ich u t rzy m y
wało, zasady rac jonalnej praktyki wprowadzało w 
życie pizez doświadczenia pod uiniejętnem kieio- 
wniotwem, lnb przez kursa informacyjne Myśl zna
lazła  od razu poklask P o p a r ł  ją dyrektor szkoły 
p Lubomęeki, przyrzekając Tow arzystw a ze strony 
profesorów pomoc. Poc?em podpisano leklirsnyę i 
wybrano komitet wykonaw zy, oelem ułożenia sia- 
tu tn .

Ze Zwierzyńca. Zarząd gminy wniósł podiuie  
do dyrokcyi poczt we Lwowie o uregulowanie i u- 
iatwieuie poczty listowej, przez zaprowadzenie d ru 
giego połączenia z pocztami krakowskiemi na dworcu
1 w  mieści6. Mieszkańcom rozohodzi o się to, aby 
dyrekeya poczt ustanow iła  umyślnego, k 'órvby p i 
pułudniu odnosił, ozy odwoził listy do Krakowa i 
przywoził j- z miasta, dotąd bo w em listy .dreso- 
wane na Zwierzyniec oały dzień leżą na głównej 
piozcie w Krakowie i dopiero ua drugi dzień dotę- 
ozan* bywają. W ysełanie listów równ>eż jest nie- 
wygodnem, bo tylko wieczór o 7  poczta z Liszek 
j.idąca przesyłki zabiera, komu więc pilno, musi iść 
do Krakowa 1/t  mili. Pocztu miejscowa niesie tąki 
dnohód, iż rząd niezawodnie na uwzględnieniu s ł u 
sznych tych życzeń mieszkańców nie s traci, a  przy
czyni się do zwiększenia korespondencji ,  a tam sa 
rn im wygody obywateli .

Z dyrekcyi rucnu kolei państwowych. Za s ta 
raniem zarządu kolei państwowych zwiększa kolei 
północna ic sarza  F e rdy nan da  liczbę pociągów oso
bowych , kursuiąoych na linii okręlnej P  dgórze- 
Boi arka-Zwierzy nieo-Kraków o dw a pociągi dzien
nie, noszące nnmera 2 4 3 4  i 24 35 .  Pociągi te stoją 
w bezpośiedniem połączeniu z pociągami mięszaue 
mi kolei państwowyi h nr. 353  i 356 ,  idącemi od 
lub do Oświęcima i Żywca w ten sposób, że jadąc 
i-d tych s tm u nie potrzcbi będzie już w ysia luć  -v 
Podgórzu i stamtąd końmi jechaó do dość idległe- 
go m asta Krakowa, lecz przybędzie się tutaj wprost 
według woli na Zwierzyniec, albo na głów ny dwo
rzec ,  jakoteź wyjeżdżaiąc z głównego dworca lub 
Zwierzyńca, zdąży się pociągiem z m ust g' ńmi do 
P o d g ó m -P rz y .u a u k u  do poi iagu idą-ego do Oświę- 
cima i Suchy. Przyjazd d i  Krakowa po. iągiem nr. 
2 4 3 4  nastąpi o godz. 10 m. 55  przed południem, 
a odjazd z Krakowa pociągiem nr 2 4 3 5  o godz. 2 
ui. 2 3  po południu według zegaiu budapeszteń 
skiego. Wogcny osobowe będą szły wprost z kolei 
państwowej, tak że jadąc od Oświęeima aż do sa 
mego Krakowa nie będzie p - trzeba  nigdzie się p rze 
siadać.

W CłlOCzni w pow. wadowickim zawiązało się 
KóDm rolnicze dnia 10 bm. Członków zapisało się 
81. Do zarządu w y b r a o . : J an  Świątek, gospodarz, 
jirzbWodnSi zącym ; Antoni Sik .-ia zastępcą przewo
dniczącego; Franoisz.ek Wiśniowski, sekre tarzem ; 
Ad If JBiehterle i Autom Ramenda członkami za
rządu

Uczczenie Verdiego. W arszawa jest uw ażaną, 
czy też sam a się uważa za miasto par excelencc 
muzykalne. S łuszną jest więc rzeczą , że czci pół
wiekowy jubileusz Yi-rdiego, najpopularniejszego z 
żyjących kompozytorów. Jak o  f i rm ę  uczczenia w j -  
b n n o  adres, który w dzień jub lcuszn 17 bm zo
stanie jubilatowi doręczony In ic ja ty w ę  w ty m  wzglę
dzie powzięła redakeya Echa muzycznego. Adres 
ten mięśni się na dużym brystuln u wierzchu któ
rego widnieje gmai-h warszawskiego tea tru . Tekst 
adresu, wypisany złotemi literami en relief, brzmi 
jak nas tępu je :  „Dostojny mistrzu 1 B isko od p
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* iekn  arcydzieła  Twoje Bprawiają rozkosz mieszkań
com W arszaw y , ż ad en  z kompozytu.ów nie był o- 
k laskiw sny tak  g>rąoo i tak  często, żaden nie wy 
w ie ra l  takich wrażeń serdecznych. Nie więc dzi - 
Wuego że mieszkańoy naszego giodn, dumni z w y
stawienia szesnasta  dzieł Twujego niewyczerpanego 
geniaszn , spieszą wyrazie Ci dzisiaj o Jgłęhsze u- 
wielbienie i o i łą  swoją wdzięczność. Niechaj Bóg 
zaohowa jeszcze na  dłngo dni Twoje, tak drog;e 
dla sztuki i ludzkość W arszawa, dnia 17 listopada 
1 8 8 9 . “ Dalej następują  podpiey, których długi sze- 
.eg  rozpoczyna gospodarz miasta, prezydent Staryn- 
kiewicz. A dres podpisali wszyscy artyści opery, li
te aoi, dziennikarze i mnóstwo znanych melomanów 
z wielu sfer towarzyskich. U  spodu bsyetoln u m ie 
szczono widok W arszaw y  i tale płynącej Wisły.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Do zarządu „Chóru akadem ickiego11 na rok
'żacy wybrani z o s ta l i : S tanis ław  Ciechanowski

prezesen Ferdynand  Stankiewicz wiceprezesem, Adolf 
Schmid s-kretarzem , Roman Lewicki akarbmkiein, 
Ju l ian  U.-trzycki a rch iw is tą ,  Kazimierz Stażewski. 
S tan is ław  Kaczyński i Teofil Gwozdecki wydziało
wymi.

*■= D nia  10 listopada b. r. odbyło się w Colle
gium novum  walne zgromadzenie członków T ow a
rzystw biblioteki słuchaczów p r a w a ,  na które przy
by ł  k u ra to r  T o w arzystw a ,  prof. LotBr Dargun. Po 
gorącej przemowie k u ra to r a , który l .ó w  parę po
święcił pamięci zmarłego prof. Maurycego Fier icha, 
byłego kura tora  Towarzystwa, tudzież zachęcił zgro
madzonych ozłonków do pilnej pracy dlr. dobra tak 
pożytecznego Towarzystwa, przystąpiono do wyboru 
zarządu na rok szkolny 1 8 8 9 /9 0 .  Przewodniczącym 
wybrano W acława B a r ty n o w tk ieg o , zastępoą prze
wodniczą1, eg-i W ładys ław a Pstk iew iczs,  skarbnikiem 
Kazimierza Federow ioza, członkami zarządn Kazi
mierza Rozwadowskiego i Feliksa Roznera.

Powzięto w końon k.lka ważnych u chw eł j a k : 
beawarnnkowe wytoczenie procesów tym dłużnikom 
Towarzystwa, którzy, pomimo wezwuń, dzieł wypo- 
żyozonych dotąd nie zw róc il i ; dalej zaasekurowauie 
majątkn Towarzystwa i sporządzenie nowego e.ata 
logu.

=  W oniu 7 listopada b. r. Stowarzyszenie ak a 
demików Polaków w Wiednin „Ognisko" rozpoczęło 
nowy tok szkolny skromną lecz koleżeński charakter 
noszącą uroozystośoią, Stora się - odbyła w lokalu 
Stowarzyszenia przy licznym współudziale członków 
dawniejszych, oraz świeżo do „Ogniska" wpisany, h. 
Zebranie agaił prezes stud. med. Lipozyńsbi, wita- 
jąo nowych kolegów i zachęcając ich do WBpólnej 
pracy dla dobra Stowarzyszenia.

Pr^dukcye tak  muzykalue jak i deklamacyjne wy
wołały c-Uaski zebranych ko legów ; pomiędzy inue- 
mi najpomyślniej wypadły  : deklam ioya B. W ., nu 
m era  skrzypcowe R. i 1). i pięknie odegrana na 
fortepianie przez E  X II Rapsodya Liszta.

Uroczystość zakończył k i l iu  ciepłem serdecznem 
tchnącemi. sławy wyższy n d c a  skarbu  p. Tw ardow 
ski, żeL-y jako najdawniejszy ozłoneb honorowy i 
r  %jao ot&warJffeVe’i i i a , gorąco w zywał polską 
młodzież do pielęgnowania n a  obczyźnie nezuó oj
czystych i solidarnej pracy pod hasłem nieśmiertel 
nego wieszcza „Razem, młodzi prz.jaeiele 1“

m i a n o w a n i a .  Cesarz mianował odznaczonego tytu
łem i eharaktarem radcy dwora, starszego radcę skarbo
wego, dra Karola Knozi, radcą dworu i prokuratorem 
skarbowym we Lwowis.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau
czyciela Jak i l« Budzińzbiego w Żukowicach Starych, sta
łym nauczycielom szkoły etatowej w Żukowicach Starych; 
tymezaiowego nauczyciela Micozysława Lc iwik.. Popowi
cza w Kałuszu, stałym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
etatowej męskiej w Kałuizn; tymczasową nauczycielkę 
młodszą Antoninę Gdańską w Horodence, stałą nauczy
cielką młodszą 5-klasowej szkoły etatowej w Horodence ; 
tymczasowego nauczyciela kierującego Władysław* Biogę 
w Dynowie, stałym nauczycielem kierującym 4 Klasowej 
szkoły etatowej w Dynowie; tymczasową nauczycielkę Ja
dwigę Lomińską w Dynowie, stałą nauczycielką 4-kI.iso- 
wej szkoły etatowej w Dynowie.

Starszy ludca przy departamencie rachonkowym skar
bowej dyrskeyi p. Antoni Czerny, zamianowany został 
dyrektorem departamentu skarbowego, zaś p. Jan Kacprzy- 
szafc radca skarbowy, zamianowany został starszym radcą 
w krąj. dyr. skarbn

P r z e n i e H i e i i i u ,  Tyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła asystentów pocztonyjh Maryana Juliana Fontaię i 
Piotra oeweryna Bnszyńskiego z Krakowa, Stanisława 
Ostafihkiego z Tarnopola i F iiiksa Kolmera z Brodów do 
Lwowa.

O r d e r y  p a p i e s k i  e .  Br. Franciszek Bomaszkan, 
właściciel dób.' w Stanisławowie i p. Józef Mandryk, na
czelnik gininy Tartakowa, otrzymali zezwolenie na przyję
cie i noszenie papieskiego krzyża Pro hcclesia et Pon- 
tifice.

S p r o s t o w a n i e .  Do Towarzystwa imienia St. Sta
szica przystąpił z Kent nie Hurmik Maryau, jak błędnie 
we wczorajszym numerze wydrukowano, lecz p. H o m m e 
M a r y  a n drd. praw.

S k ła d k i .  Na pogorzelców w Świątnikach złożyli : 
pani Karaś 1 pakę bielizny i podnszkę Wincertyty Lo- 
patkiewicz od zgromadzenia czerwono garbarzy 20 złr.

Na cel loteryi fantowej Stowarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie nadesłały pp. prezydentowa H. Schlachtowska 
2 złr., W. Grossowa 5 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e o z w a r t e k 14 listopada : Drugi i ostaiai
gościnny występ Józefa Kotarbińskiego, a rtysty  t e a 
trów waiszawskioh, „H am le t" ,  trazedyz w 5 aktach 
Szekspira.

W s o b o t ę  16 l i s to pad a :  „Panny  na  w yd an iu " ,  
komedya w 3 aktach B a rier * i Bernarda.

tiainsSci nastawę, literackie i artystyczne.
„Le comte W itold" , pod tym  ty tu łem  sztuka 

P- S tan is ław a Rzewuskiego wystawioną została przed 
^'lku dniami w P e te rsb u rg a  przez trupę  francuskich 
a r tystów, i-taie goszczącą w taatrze MichajłowBkim. 
dodajemy tu  kitka w y ciąg ó w  z reoensyi pism pe
tersburskich. „Komedya, napisana prześlicznym Ił
żeck im  językiem —  mówi Oraedanin — opartą 

i*st na bardzo szczęśliwym i zupełnie newym po
myśle. Widocznem jest jednak ,  iż autor ,  m łody, 
**Palony entuzyasto, zbyt małe jeszcze zna w arnnki 
*8*ńwtio żvoii . jak i soeny." „Polska  ta sz tnka" —  
P*»»ą St P. Yriedómosti—  „odegrana we frsnou- 

języku na scenie russkiuj stolicy, me jest ani 
®*elodram .tern (<ho bohaterka wspomina o boba 
®tee priy  dźwiękach fortepianu i bob ter  nmicra 

łHici przy jakiejś muzyce) ani t rag  dyą (pomimo 
8®oxobóji-iogo o trucia się),  ani wreszcie komodyą

(pomimo para  komioznyoh postaci), w ogóle zaś jest 
to coś, co mogło dostać się na soenę jedynie przez 
furteezkę jakiejś prctekoyi.“ K ry tyk  Nowego wr. 
był przypadkowo na  przedstawienia tejże eztuki w 
paryskim  „Thóatre  librę" i „nazajntrz przeczytaliś
my pochw ały , peine zachwytu, takich poważnych 
krytyków teatralny h, j a k :  Sarcey, Lemaitre  i Titu . 
Po tych pochwałach o sztuoe hrabiego Rzewuskiego, 
który ma sławę jednego z lepszych d ram aturgów  
polskich i krórego jedna jnż s z tu k o , ohociaż bez 
wielkiego powod/.eDia, g raną  była w teatrze Ale
ksa: d ry j s u m ,  o;ekawi byliśmy zobaczyć j ą  w tea
trze M F h a j ło w sk im , wykonaną przez lepsze ziły. 
IV rażenie wynieśliśmy takież samo, jak i z p rzed
stawienia paryskiego. Zdau;em naezem hr. R zew u
ski powinien sztuki swoje wystawiać w Krakowie, 
L w-wie i Warszawie, ale nigdy w P e te rsb u rg u  lab  
P aryża .  Tam one dostroją się do całego cyklu po
dobnych rzeczy, tu zaś znajduje się u a  zupełnie nie- 
właśoiwem miejscu i wrażenia też wywrzeć nie m o
gą. Nie pcwiano to jednak zrażać młodego i p ra 
cowitego autora. H r abia Rzewuski s ta ra ł  się naśla
dować Dumasa s y n a , w nsoenizowaoiu sztuki wi
docznym* jest b iak  doświadczenia, a w niektórych 
miejsoach nawet i naiw rośó poprostu. W ła ś r iw ie tn  
nie ma dram atu  . jest raczej treść du romansu. Po 
aicskońozeaie dłagiej ekspozyiyi a k c ja  c a l > rozgry 
wa się w ciągu dwóch m in u t ."

N akładem  księgarni U. Gebethnera i Spółki 
ukazał się gruby tom Stan is ław a Bełzy p. t. „ H o  
laudya"  w ozdfbnem wydaniu , z kolorowaną foto
grafią

Nowele ś. p. Waleryi Soleckiej ( B ło tn i s t e j )  
znajdują się pod prasą Wyjdą one w dw u tomaoh. 
pierwszy z nioh obejmie nowele : „On i on a" ,  „Jej 
dziecko", „K raseńka" , „Różowy pokój", „Amor" i 
„P ierwsze moje zamówienie". Powieść tej. przed
wcześnie zgasłej autorki „H enryk Szczerba", o d - 
zuaczona aa  ostatnim konkursie  Kur. Wars*., 
która nmdawno opuśoiła prasę d r u k a r s k ą , znalazła 
w krytyoe warszawskiej bardzo pochlebną ocenę 

t * ,  „Botanika leśna",  dzieło zasłużonego florze 
krajowej botanika i b. profesora intytntu w Nowej 
Aleksaodryi, Feliksa  Berdana, ukaże sie z d ruku  w 
połowie b. m., wydane aa  rzecz złożonego ciężką 
chorobą autora. Uozniowie niegdyś jego wezmą za
pewne w opiekę sprzedaż tej poiyteoznej zresztą i 
cennej książki,  przez pamięć serdecznych stosunków, 
jakie ioh z zacnym profesorom łączyły.

Ni wystawę zjedn. Tow arzystw a przyjaciół 
sziuk pięknych nadeszły : Diefenbachera „ P a c je n t" ,  
Stasiaka „W iosna"  i „Sejm jaskółczy" ,  Wildstos- 
sera „Fleoigta" , Witkowskiego „Po r t re t  mężczyzny", 
Grossego „Studyum  niewiasty" pastel.

tyle też odda z potrąceniem procentu ustawą 
oznaczonego na wyparowanie czyli ususzkę. Okres 
czasu, który produkt ma zostawać w magazynie 
publicznym, zależy od woli właściciela. Jeżeli 
jednak po upływie umówionego czasu produkta 
nie zostały odebrane, lub jeżeli produkta złozouo 

. na czas nieograniczony, po roku od dnia złożenia 
nie zostały odebrane, albo wreszcie jeżeli złożo
nemu produktowi grozi zepsucie, wówczas zarząd 
składu ma prawo sprzedać produkt, zawiadomi
wszy o tern poprzód właściciela. Przedsiębiorstwo 
składu poręcza właścicielowi pioduktu za szkody 
wynikłe z zaniedbania kupieckiej troskliwości i 
za osoby użyte do obsługi i zarządu, nie poręcza 
zaś szkód zrządzonych przez wojnę, rozracny i 

'wypadki elementarne. Wszelkie sprawy sporne 
między zarządem składu, a właścicielami produ
któw, rozstrzygać ma sąd polubowny, od którego 

' wyroków nie ma odwołania, chyba że właściciel ‘ 
i produktu przy składaniu go za zgodą zarządu 

wykluczy sąd polubowny, wówczas rozstrzygać 
‘ mają sądy zwykłe. Sąd polubowny tkłada się 
z trzech sędziów, z których jednego wybiera za

rz ąd , drugiego strona przeciwna, a ei dwaj wy
biorą sobie trzeciego superarbitra. Zarząd składu 

’ ogłaszać będzie corocznie sprawozdania roczne, 
a co piętnaście dni wykazy statystyczne obrotu 
produktów.

Taryfa opłat od 100 kilog. zboża w workach 
za pierwszy tydzień */4 centa, za każdy następny 
tydzień Va centa, od zboża zesypanego pierwszy 
tydzień 1 cent, za następny ®/4 ct.

Opłata za wyładowanie w workach z wozów 
lub z wagonów do 100 kilog, 3 centy, od zboża 
zesypywanego (rinfusa) 4 c t., za przełożenie zbo
ża transitowego z wagonu na wagon l 1/* ct., 
za spedycję wagonu 1 złr., za załatwienie for
malności ełowych od wagonu 3 złr. Opłata z- 
naładowanie z odwożeniem w workach l 1/* ct., 
przesypanego zboża 3 ct. Za przeozuflowanie 100, 
kilog. pół ct., przewietrzenie elewatoiem 1 */* ct., 
czyszczenie na wialni 3 ct., liczenie, wożenie 
plomba, ekspedycja od 100 sztuk 30 ct. Ubez
pieczenie od ognia za 100 złr. wartości tygodnio
wo 1 ct. O za liczonych  pieniędzy na fracht, cło 
etc. 5 prc.

Co do spirytusu skład przyjmuje tylko spiry
tus, mający przynajmniej 75 stopni alkoholome
tru Trallesa wysokość straty (Cało) spowodowa
nej manipulacją i parowaniem oznacza się mie
sięcznie w czasie od 1 l stopada do 31 marca 
na s/4 prc., w czasie od 1 kwietnia do 31 paź
dziernika na 1 prc.

{ Składowe wraz z opłatą za przyjęcie, mierze- 
, nie ilości i stopnia spirytusu, oraz za wydanie 
* od 10.000 litrosnopti (L prc.) od spirytusu 85°.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o i o s l c t n c
(podług Obseraratoryum krakow skiego; 

Kraków, dnia  12 listopada.
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U w a g i :  Barom etr  poszedł dalej w górę przy 
lekkich , c h łod ny ch ,  północno - zachodnich wiatrach. 
Dalszy stan nieba pozostanie przeważnie pochmur
ny, Bkłonność do drobnych opadó,?.
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1 / Z l f l l  e l l O D O l I U C Z J i y ,  j Trallesa za pierwszj miesiąc 12 et., za następny

S kła d  publiczny dla zb o ża  i sp irytusu .
(DokuńozenieJ.

Zarząd składu obowiązany jest właścicielowi 
poświadczenia posiadania (B  tsittschein) dozwolić 
w godzinach urzędowych każdym razem oglądania 
produktu złożonego. Bez równoczesnego zwrotu 
„poświadczenia zastawu" (warrantu) nie może 
właściciel poświadczenia posiadania (Besiteschein) 
żądać wydania towaru. Jeżeli warrant w dnia 
zapadłości nie został wykupiony, co właściciel 
warrantu za pomocą protestu ma stwierdzić jego 
płatność, a po upływie terminu w ustawie wekslo
wej dla protestów przeznaczonego (3 dni) może 
właściciel warrantu zarządzić sprzedaż towaru. 
Sprzedaż towaru nastąpić ma bez poprzedniego 
postępowania sądowego w myśl art. 311 ustawy 
handlowej. Z ceny kupna zapłacone być mi ją 
naprzód podatki i cło, potem koszta sprzedaży, 
wreszcie pretensye składu zbożowego według ta
ryfy, wreszcie' pretensya właściciela warrantu. 
Ewentualnie uzyskana nadwyżka ma być właści
cielowi „poświadczenia posiadania * (Besiteschein) 
za okazaniem tego poświadczenia wypłaconą. 
Właścicielowi warrantu, w razie jeżeli jego pre- 
teneya przez sprzedaż towaru nie została w ca
łości pokrytą, służy prawo regresu do pierwsze
go indosanta warrantu i jego nsstępcy według 
prawa wekslowego.

Postępowanie dla utnonenia zaginionych „po
świadczeń składowych" i obu ich części, t. j. re- 
cepisów i warrantów, uregulowane na sposób ta 
kiegoż postępowania z wekslami według art. 73 
usi. wekslowej.

Tak recepisy, jakoteż każdy indos podlegają 
stałej opłacie stemplowej po 5 centów od recepi- 
su i indosu, warranty odrępnie indossowane pod
legają takiej opłacie jak weksle.

Zarząd składu zboża przedsiębrać będzie na żą
danie właściela złożonego produktu czyszczenie 
i przewietrzanie zboża szuflą lub elewatorem. 
Każda ; artyc przyjętego do składu zboża, prze
chowywaną będzie oddzielnie.

Spirytus przechowywać się będzie w oddzielnym 
magazynie, zludowauyru całkowicie z ogniotrwa
łego materyału. Sprawdzone przyrządy do odbio
ru spirytusu przy jego przyjęciu wykazują do
kładnie miarę i stopień mocy spirytusu, a ile 
litrostopni spirytusu skład publiczny przyjmie,

6 ct., od spirytusu 75 do 85°. Trallesa za pier 
węzy miesiąc 14 ct., za następny 7 ct. Opłata 

, za ubezpieczenie od ognia od iuO złr. za raie
!  o i u n  I t  n i  r/ , i  OT f f h i l f l i F T  U7 n n i a  A f t  h  j l z i .  . l i t r . ,  i ?  ( ‘I .

Lwów, 12 listopada. (Z Izby sejmowej.) Ko 
misarz rządowy odpowiada na interpelację p 
Zardeckiego w sprawie okradzenia kasy depozy 
towej w Kutach.

Na dzisiejszej sesyi Sejm załatwił siedm spraw 
wniesionych przez komisję prawniczą w przed
miocie zmian terytorynlnych w okręgach sądo
wych i administracyjnych i uchwalił wezwanie 
do rządu o przedłożenie projektu ustawy łowie
ckiej.

W dalszym toku narad sprawa kwaterunkowa 
wywełuje dłuższą rozprawę. P. Dworski stawia 
wniosek, aby dotychczasowy fnndusz w wysoko
ści jednego miliona na pożyczki dla miast na 
budowę koszar p o d n i e ś ć  na  d w a  m i l i o n y ,  
a termina spłaty tych pożyczek przedłużyć z 12 
na 20 lat.

Godzina kwadrans na 2, wnioskodawca mówi 
dalej.

Wiedeń, 12 listopada. Hr. Kalnoky nie jedzie 
do Insbruku, gdzie cesarz Franciszek Józef 
spotka się z przejeżdżającym cesarzem Wilhel
mem Cesarz Franciszek Józef — jak słycnać — 
odprowadzi cesarza Wilhelma do Rosenhoim w 
Bawaryi i na Salzburg powróci do Wiednia.

Wczoraj hr. Kalnony miał w Budapeszcie 
audyencyę u cesarza; później cesarz odwidził 
chorego hr Andrassy’ego i zabawił u niego 
godzinę.

Wieaeń, 12 listopada. Zamiar złączenia styryj
skich klerykalnych posłów z klubem Hohonwarta 
ma widoki powodzenia.

Wiedeń, 12 listopada. Jarosław W i s z n i e w 
s k i  mianowany został sekretarzem legacyjnym.

:8iąc 4 ct. Za wyładowywanie od hektolitra 3 ct. Wiedeń, 12 listopada. Dynamit-Trust-Com-

Obligacye komunalne bankji krajowego roze
szły się już w zus zuej ilości po kra ja  Wiadomo, 
że dw a razy do roku odbyw aj^-s ię  lubowania tych 
walorów, i od obwili wylosowania oprooentowanib 
ioh u s t a je ; jeżeli więc właśoioiel takiej wylosowa- 
uej obliga yi kupony dalej sp ien ięża ,  to n a ra ła  się 

■ na  strącenie kwoty, pobranej ty tu łem  procentu , z 
kap ita ła .  Tymczasem tu u  nas w Krakowie niepo
dobna iJoetad wy baza  wylosowaayoh obligacyj koma- 
ualnych nawet w tej kasie, która jest opoważnioaą 
do wypłaty piocentów. Podczas kiedy wszystkie in 
ne i n s ty t u c j e , wydające walory, podlegające joeo- 
wsniu, starają  się o to, oby wykazy numerów w y
losowanych dostawały się w najszersze koła, a  agon- 
eye ioh każdem u, p rzyjoszącem u kupony do wy- 

. miany, z największą gotowością oddają wykaz an- 
meiów wylosowanych i tym sposobem chronią po
siadaczy walorów od s t ra t  tyL:o zarząd listów ko- 

: mnnalnyuh czy to z niedołęiności czy niedbalstwa, 
i moZe ze źle zrozumianej oszczędności przysyła 
agenoyi swojej w Krakowie jeden — wyraźnie tylko 
jeden egzemplarz wykazu, a  że urzędnicy tej agen- 
cyi zbyt są z a tru d n ien i , więc przystęp do takiego 
wykazu dla  stron jest prawie niepodobny.

Okoliczność, ie  nurnera wylosowane podawane 
, bywa>ą gazetami do wiadomości publioznei, nie wy

starcza ua usprawiedliwienie tego postępowania, gdyż 
nie wszyscy trzymają gazety, a  wreszcie numera, 

i podane w gazetach, często bywają n iedokładne, ża- 
d n i  bowiem redakeya nie bierze odpowiedzialności 
za dokładną korrektę. Jedynie  w y k a z . p r tez  iasty- 

j tu c y ę  samą w* dany, może być n w a iaay  za auten- 
i tyczny i dlaligo  posiadacze obligacyj kom n na ln yc j  
! w Krakowie domagają się, aby agencja ,  w ypłacają  
' oa kupony w Krakowie, w kilkadziesiąt egzemplarzy 
* takiego wykazu zaopatrzoną została i obdzielała nim 
' strouy interesowane, tó ymaga tego nietylko in teres 

posiadaezy o b l igacy j , ale również i dobrze zroin 
miany interes instytneyi finansowej.

pagny zakłada w Austryi wielką fabrykę niedy- 
miącego prochu.

Wiedeń, 12 listopada -księżniczka Aglaja
Auerspeig, wspominana często tego roku na 
w<osnę, dawniej towarzyszka zabaw arcyksiężny 
Waleryi, przez cały rok bawiła w miejscach ką
pielowych na brzegach Afryki, a teraz wróciwszy 
do kraju ma się udać do Goedoeloe,

Budapeszt, 12 listopada Folonyi, obrońca Ku
kana. wniósł do sądu podanie o uwięzienie se
kretarza staną Matlekoyicsa. Na poparcie swego 
podania przytacza Polonyi, Ze Matlekorics wysta-1 
wił wiele kwitów na opłatę doróżeu do parła-j 
men tu w czasach, kiedy nie było żadnych po- j 
siedzeń. j

Buda-Peszt, 12 listopada. Skutkiem zmian. | 
uchwalonych przez komisyę budżetową, wynosi ■: 
deficyt budżetu węgierskiego 433.900 złr.

Berlin, 12 listopada. W liście berlińskim do 
Harnb Corr., pochodzącym widocznie z wyższych 
sfer urzędowych, podróż hr. Kalnoky’ego do 
Friedrichsruhe przedstawioną jest jako p o l i 
t y c z n a  k o n i e c z n o ś ć  po wizycie cara w 
Berlinie. Należy przypuszczać, że hr Bismark ze 
skutkiem wywiązał się ze swego pośrednictwa 
między dworami w Petersburgu a w Wiedniu. 
Podział Turcyi między Bosyą a Austro-Węgrami 
jest wierutną bajką; o niej nie było nawet mo
wy we Friedrichsruhe. Przeciwnie ks. Bismark — 
przyrzekł carowi w pewnych granicach pośre
dnictwo i pomoc w uprawnionych żądaniach 
Bosyi na wschodzie. O tyah konferencjach i 
układach ks. Bismark zda sprawę w parlamen
cie niemieckim.

Berlin, 12 listopada. Ks. B i s m a r k  przybywa 
do Berlina, ażeby osobiście wpłynąć na przyjęcie 
ustawy przeciwko socyalistom.

Paryż, 12 listopada Boulanger wydał nus n i -  
f e s t  „do narodu francuskiego". Wypowiada on 
w uim zdanie, że sprawa rowizyi konstytucji 
nie doznała klęski, lecz tylko zwłoki; zwycięstwo 
więc tem pewniejsze. Stronnictwo narodowe, u- 
grupowane koło niego, prowadzić będzie dale] 
w.Jkę o wzmocnienie republiki, opierającej się 
na szerokich war&lwach ludu. republiki, która 
nada Francyi stanowisko, gwarantujące utrzyma

nie pokoju i w pełnem świetle ukaże krajowi 
całą nieudolność dzisiejszego parlamentaryzmu.

Paryż 12 listopada. Centralny komitet oulan- 
żystowski wydał p r o k l a m a c y ę ,  w której do
radza mieszkańcom Paryża aż do sprawdzenia 
wyboru J  o f f  r i n a wstrzymać się od wszelkiej 
manifestacji.

Dzienniki bulanżystowskie odradzają urządze
nia demonstracyi; jaką na dzisiaj obmyślono.

Paryi, 12 listopada. Wczoraj odbyło się pełne 
zgromadzenie członków w.ększośc' republikań
skiej, celem wybrania wspólnego kandydota stron
nictw republikańokich na prezesa nowej Izby 
deputowanych. F l o ą u e t  otrzymał 174 głosy, 
B r i s s o n tylko 64.

ParyZ, 12 listopada. Donoszą z Londynu, iż 
Boulanger opuścił wyspę Jersey i niewiadomo, 
dokąd się udał.

Paryż, 12 listopada. Urzędowy komunikat 
ogłasza nominację l l a r b e y a  na ministra ma
rynarki.

Monza, 12 listopada. Oczekują tu dzisiaj w 
nocy przybycia cesarza Wilhelma.

Rzym, 12 listopada. Król B u m b e r t  towarzy
szyć będzie cesarzowi Wilhelmowi do Werony.

Rzym, 12 listopada. Pomiędzy Bo«yą a Waty
kanem porozumiano się ostatecznie co do n o- 
m i n a c y i  c z t e r e c h  b i s k - u p ó w.  Ugoda 
dotyczy jedynie obBadzema wakujących stolic bi
skupich.

Belgrad, 12 listopada. Chłop serbski D i m i -  
t r i j  J o  n i c h  zastrzelony został w dzodze na 
terytoryum serbskiem we wsi J  e 1 u s c h.
Skutkiem tego Serbia wysłała swrgo urzędnika 
dla zbadania sprawy na miejscu, lecz i ten po
strzelony został na terytoryum serbskiem. Rząd 
serbski naktzał swej agenturze dyplomatycznej 
w Sofii, aby domagała się niezwłocznego sL-dz 
twa i ukarania winowajcy

Belgrad, 12 listopada. Piotr Ear&georgiewics 
przysłał do skupczyny p e t / c y ę  o p o z w o l e 
n i e  p o w r o t u  j e g o  r o d z i n y  do S e r b i i .  
Przy tem ofiaruje pół miliona dynarów (franków) 
na utworzenie w Belgi adzie takultetu medyczne
go, a 150.000 na fundusz inwalidów.

Milan Christics, do niedawna poseł serbski w 
Berlinie, małżonek przyjaciółki króla M.lana, 
zginął gdzieś bez śladu.

Sofia, 12 listopada. Sobranie uchwaliło adres 
do księcia. W osobnym ustępie, podczas rozpraw 
ćodanym, wyrażono nadzieję, że Turcja, jako 
państwo z wierzch nicze, uczyui pierwsz/fikrok do 
uznania ks. Ferdynanda. Podczas rozpraw wspa
niała mowa Stambułowa sprawiła na całem so- 
braniu wielkie wrażenie. W mowie tej Stambu
łów wystąpił przeciw wnioskowi stronnictwa 
opozycyjnego, które domagało się, aby w adre
sie wyrazić wdzięczność dla Rosyi, -  zwrócił 
uwagę członków sobrania na ustawiczne intrygi 
rosyjskie, wreszcie podniósł z naciskiem, że 
Bułgarya jedynie uznaniu cesarza Franciszka J ó 
zefa zawdzięcza, że cała Europa patrzy teraz 
z życzliwością na spokojny rozwój Bułgaryi 
Z tej życzliwości Bułgarya wkrótce mieć będzie 
pożytek.

Ateny, 12 listopada. Carewicz nie pojedzie 
wcale do Konstantynopola, lecz uda się najpierw 
do Cetynii, gdzie w zastępstwie ojca będzie trzy
mał do chrztu wnuka ks. Czarnogórskiego. '

d n ;s 12 lis topada 1889

Zjednoczony Uag w papierach 
ZjedDoezouy dłup w srebrze . 
Austryack?'. renta złota . .
5%  frustry&cka (aiyeowft) 
Akcye hanlni austro-węyiwrskiegi 
■ekcyr kredytowo 
Londyn
Srobro ..............................
20-to fraakówkt za sztuk 
Dukaty au.-itryackic . . .  
Banknoty haakn nienóec. *a 10' ' "i.

Ktr-P
Blf-
; "i

85 45
86 65

109 ! 40
IuO 90
923 ---
311 --
119 ! 20

9 48 */,
5 66

»8 45

u ip u w ie d z ia ło  f  l io d ^ k to r  : 
M ich a ł K o n o p i ń s k i *  

Wydawca: D r. L es ła w  B o ro A sk f .

Pamiątki, zbiory i tobl.wie sr godne zwie
dzenia.

— M n / e u m  N a r o d o w e  S z t o k i  w S u k i e n 
n i  c a  o k otwai.Le codziennie prócz poniedziałków od J 1 
do S. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j a o i ó ł S z t u k P i ę k n y e h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałku «• od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ou t

Do numern dzisiejszego dołączamy Ogłoszenie 
Hotelu Krakowskiego.

A r a k ó w ,  d n i a  l ‘A/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Knble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/i°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indeinn. gal. za złr. 100 k. m. 
♦'/„“/o Listy zastaw. Banku kraj. za zii. 100 
5% Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4% Disty zastawne Tow. kred. ziem.
n ,  -
41/.0/, -
5% n
5°/o
5% ,
"°/o ,
V7o .

H Em.

" Banku hip. z prem. 10°/B
„ , zwr. z » 40 lat

” Król. Pol. za rubli 100
likwidao. „ » » n loO

L w ó w . d n i a  9 /1 1 -
(Bez bieżącego Kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na 7‘J .  200 
5°/0 Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 ' , 0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5”,0 Listy 2ast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4v /«  * 5  ■ - " ™4°/. „ okr. 56 złr. 100
o”/0 Obligacye indeinn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. kemnn. Banku kraj. za zŁ\ 100 

* 4 ‘i,0/, ubiigacye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

124 125 25
58 — 59 —

9 42 9 52
104 25 106 —

96 25 97 50
103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 ___ 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 25 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25
94 25 95 75
86 50 87 75

281 285
100 26 101 25
97 50 98 50

100 50 101 50
98 70 99 70
92 80 93 80

104 15 105 15
100 50 101 50
96 50 97 50}

W a r s z a w a ,  d n i a  1 1 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o • » » U Em. „ „
5°/o » „ » IIIEin. „ „
6°/. „ „ „ IV Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  1 1 /1 1 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papior.
5°/.
l°‘o
5°/„
4°/.
54/0
5°/.

. z a  złr. 
srebrna . , za złr. 

„ „ złota . . z a  złr.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr . . za 
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
„ z r. 1864 bez °/„ całe . . za
„ z r. 1864 bez 0/o pół . . za

Obligaoys koreny węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ......................... za złr.
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 
5°/0 Obl.k.Osib. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem węg. po 100 ii . „ 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4*/„ Losy Cisańskie(Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 96 90
100 — — 88 75
100 — — 99 —

100 — — 96 —

100 — — 95 50
100 94 75

100 85 70 85 90
100 86 05 86 25
100 109 40 109 60
100 101 10 101 30
100 132 50 133 25
100 139 40 139 90
100 144 50 145 —

100 178 40 178 70
100 178 40 178 70

100 99 95 100 15
100 97 40 97 60
100 113 — 114 —

100 140 — 140 75
100 140 — 140 75
100 127 50 127 75

Obligaoys Indemnlzaoyjne.
5°/g Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Baków. za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/„ Obi ind. Węgier . . .  za iOu złr.

Listy zastawne.
4 V /„  Boden-Oredit alłgem. ost. za złr. 100 
3°/„ Boden-Credit allg. ost z pr. za zG. 100
5C,„ Banku bip. gal. z 10% pr. za złr. 100
5% Banku bip. gal. 40-TOtrfie za złr. 100
5% Gal. jfcw. kred ziem. stare za złr. 100
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100

"% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 <Jr. 100 
4%% Bank krajowy galicyjski za słr 100 
5% Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4%% Banku austro' węgkrsk. za złr. 100 
4% Banku austro-węgi rskiego za złr. IOu
4°/0 Banku bip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
(kredytowe anstr. . . na 100 złr. w. „.
C l a r y .............................. na 40 złr. m. k.
4% Tow. żegl. Dun. na Ino złr. w a.
Kr ikowskie . . . .  na a j  złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża ausir. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
R ndolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płauą żądają

104 30 105
104 40 105 10
104 50 105 10
88 30 88 70

100 60 101 20
’07 75 108 25
103 50 104 —

100 bO 101 —

100 50 tu l 10
93 60 94 —

98 75 99 25
97 50 98 25

100 25 — —

101 50 102 . .
99 80 100 20

111 — 111 50

8 10 8 40
185 — 186 —

59 — 60 ____

127 — 128 —

25 25 25 75
61 50 62 50
18 25 18 75
12 20 12 50
20 — 20 25
33 — 37 —

OflWwuadjrwid,
6 -  
5 — 
1 3-- 
18 — 
21 -  

30—  
39-801 
12—

1687 
117 25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

j fr.

Akoye baakow#
A nglohauk.........................na 200 złr
B:tnkvRrein Wiener . na IdO złr 
Kredyt, dla handlu i przein. na 160 złr 
Kreditbank węg. ailgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
L»enderbank . . . .  na 200 zł 
\usTo-węgierski . . .  na 600 złr. 
U nioabank.........................na 100 złr.

Akoye kolejowe.
ziegluga na Dnnaju . . na 500 zły 
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 
Kar la Luawika '. . . na 210 iłr
Koszycko-Bognmińskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
Siaatseisenbahn . . .  na 200 zło.
Loinuaray (Siidbahn) na 200 złr

W ■ I u t y.
D „aty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra n k ó w ji.............................. za sztabę
20-to M ark ó w k i.............................. za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r l in g i .............................. za sztuce
Banknoty w ł o s k i e ......................... -.a sztukę
Ruble papierow e....................... za 100 ztnk

płaoą żądają

147 70 148 30
117 25 117 75
313 — 313 50
333 _ 333 50
28-_ — 287
221 25 221 75
925 _ 926 —
242 25 242 50

388 39G
2 5 9 5 - 26 0 0 -
189 75 190 25
157 50 158 —
235 _ 235 25
242 50 242 75
133 — 133 50

5 67 5 69
9 47 9 48

11 70 11 72
9 75 9 80

11 89 12 94
46 70 46 80

124 — 124 25

AUGUST B A C Z O iM I
p o »3 s a n :  ;o w o - B

K T *b«w M i
, B św aitoar T T y m U m y  

MsjtlA 9* X4nłń A * X*

Kupuje i sprzedaje, tak u.a rachunok własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawie, losy, monety, ar u  inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i  zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wuj ąe takowe spiesznie, pod naj korzy stniejszemi warunkami. 
Łaskawe aleemla « prew lwyl ulztw lA «i*5 odwretmą M eita
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Bielizna wełniana
damska, m ęska i dziecinna
27S1 fcedłuti systemu Di a 6. J a j . a  1 6 
p o  cen  K h  fa b r y c z n y c h  s p r z e d a j ą

Por;bski & Zlmler w Krakowie.
Według opinii lekarskiej tylko z satuej w J n j  

wyrabia.» bielizna należyte usługi oddaje tak 
pod W3g'ędem zdrowotnym jak i ciepłoty ; przi - 
trzegają- tej opinii sprowadzamy z fabryk.", 

atóra pod tym względem zupełną gwaranoyo 
nam daje. Opis prania w języku polskim.

j h  £81^ N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Listopada 1880

Dotwlmleiony dozwrcs lub in
teligentny robotnik, obezna
ny gruntownie z wytapianiem
i rafinowaniem siarki, skut

kiem dłuższej pracy w tym fachu w Swo
szowicach lub przv innej fabryce siarki, 
zd )ła sobie zapewnić w niedalekiej przy
szłości korzystną i stałą posadę, zgła
szając się z wymienieniem referencyi do 
niżej podpisanego.

S y g u r d  W iś n io w s k i  
2716 1 S poste restanre Kołomyja.

'300 sztrt pratlawysl
h e r c e ń s k i c h  k a n a r k ó w
znakomitych śpiewaków, naśladujących 
słow:ki, zwanych także „Eoller**, ma do 
sprzedania przy ulicy Łnbiez 

w restanracyi S t u b r a  
2819 l  3 W . S o n d e r m a n n .

Dom parterowy
murowany z ogrodem, d o  s p r z e d a n ia  n a  

G r z e g o r z k a c h , L. 12 .
Wiadomość tamie. 2717 1 3

A  V  I  S  O -
Behufs Sicherstellung der Verfracbtuug militar aerarischer Gliter und Beistellung von BeiwAgen fur die Bskorten der Munition und Waffen Trantporte, 

dann Jer Yerfhhrung militar aerarischer Giiter in den Garnisonsorten und zu den CantoDirungsstationen, sowie der sonstigen nezilglichen Leistungen fur das 
k. und k. Heer und die k. u. k. Landwehr auf den nachbenaDnten Strecken, beziehungsweise in den nachbenannten Stationen des k. u. k. 1. Gorps, werden 
im laufenden Monate óffentliche Ofifert Yerhandlungen wie folgt elattfinden und zw ar:

Am Im Amstlocale i u  B e t r e f f ani die Zeit Beilaufiger Umfang Yadium Anmerkung
1 vom bis uresuiicłUM Gulden
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Tymotkę i koniGzynę czerwoną
kupuje w kaidej ilości 2715 1

R u d o l f  S I K o r a
J a b ło n k ó w . S u ą s k  n n s tr .

W szpitalu św. Łazarza w Krakowie
są do sp rzedan ia  8728 1 3

13 o n  oieiD i i s f c i o .
S A L O N

ora*

PRACOWNIA SŁInlEN DAMSKICH
Franciszki lolinkiiw icz

w K  o w ie
Linia A*B, I piętro, tr dnu Wgo Janigi,

zaopatrzony został w świeże
■esienne i zimowe kapelusze,

pióra i k w i a t y .  
Wykonuje s u k n ie  podług najśwież

szych żurnali paryskich po cenach bar
dzo nmiaikowanych i poleca się łaska
wym wzglądom Śzan. Pań. 2718 1 0

Oj

T U T K I
( c o i i z r z ’)

z prawdziwych francuskich papie
rów „ H o u b l o n "  i „Mała**

hurtownie i( \ b a d i e )  poleca 
częściowo 

Fabryka wyrobów z papieru 
'F*. B t o K l e w l c z a

w  K r a k o w i e .  2372 20 0

AmstzeituugenNahere Bedingungen kónnen in den politischen fagesblattern „Czas“ uud „Nowa Reforma1*, dann in den Brilnner und Tropptuer 
yom 6 Novcmber 1889, sowie such bei der Militar-Yerpflegs-Anstalten in Krakau, Tarnów und ólmfltz eingesehen werden. 2640 2

Krakau, am i .  November 1889. Fon d e r  k . u . Jc. In te n d a n z  des 1. Corps.
H
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BOULIEBE RlB0T&G“
C O G N A C

W restauracyi Willi Madagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Krakowie
sprzedaję i wysyłam na prowincję za pobraniem

PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU
butelkę (*/4 litra) po 2  z ł r .  2 5  e t. Dla od
biorców w miejsca po 2  z łr .  £1 e t . jnż z 
opłatą akoyzywą. Koniak tej firmy Kywa cho
rym przez pierwsze powagi lekarskie jako zdro

wotny polecany.

Wina Tokajsko-Hegyelajskie
c z y s to  n a t u r a l n e ,  bu*eika po 5 0 , 7 5  

c e n tó w  i 1 z łr .
Kuniakn mniej od dwóoh , wina od czterech 

butelek nie wysyła Bię. 2382 14 28
Adres: K. Zubrzycki, Kraków.

o o o o o o o  
V N A  S E Z O N

poleca w wielkim wyborze

i.  kapelusze, czapki i rękawiczki
9  skórkowe,

i

0 0 0 0 0 ^ X 3  O
O
a 
o 
oz futerkiem i flanelą, oraz . 

włóczkowe, 2628 4 10 Q

0 M y, Pnie, Kamasze
O i bieliznę Dra Jagera O
£ Magazyn konfekc?' m ęsk ie j Ol F. A. GRIGAR g
ft w Krakowie, Rynek główny, 44. 
oooooooo<x~ooooó

Kasyno Narodowe
w e L w o w ie

poszukuje zdolnego
k u c h m i s t r z a *
Bliższa wiadomość u sekretarza 

Kasyna Narodowego. 2684 2 %

Deble zwane Boni
wyki idane m e t a la m i 1 p e r ło w ą  m a s ą  

najtaniej n 2700 2 10
S C . F I I j I P ’ A  

Wiew, Ottakring, Frtedmanegaeee, Nr. 36.

a
m

a

am

i

V v  y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone odszczególniającemi świadectvYami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:

Dra 0. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Dra Lorinzera a "W ied n ia ,
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Dra Ziembiokiego ze  L w o w a ,

Prof. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubwoskiego z K r a k o w a ,
0. k. radcy sanitarnego pryraaryusza Dra Wolana. Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w C z e rn ło w c a c h  i w. i.

WINA LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w ó w ic rć - l i t ro w y c h  f la s z k a c h  z k ie l is z k ie m , j a k :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo-żelaziste złr. 1*50, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) złr. 1'50, 
Wino pepsynowe złr, 1*50, Wino peptonowe złr. 1*50, Wino Condurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e L w ow ie i na p row in cyi w e w szystk ich  renom ow anych aptekach.

I k l n d  g łó w n y  w K r a k o w ie  u pp. aptekarzy JF. O ra lc w z k ic g o  i K .  W is z n ie w s k ie g o .
W  W i e d n ia  d la  A n s t r y i ,  W ę g ie r  i państw ościennych u p. W . M a a g e ra ,  III., Heumarkt. 3.

W ystrzegać się  naśladow nictw u i  p o d r a b ia ń , bacząc n a  m a rk ę  o ch ro n n ą  i  w ła sn o rę c zn y
p o d p is , do każde,} f la s z k i  do łączony . 264d 2 52
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O BRAZY ŚW IĘ T Y C H
oleodruki, Batyohy 1  kolorowane litografie.

Obrazki małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l ic z k i .
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne.
Ołaruzy do ołtarzy 1 ohLorągwl

w każdej wielkości, w dobrem artysty eznem wykonania i po bardzo umiarkowanej cenie do-
Biarozamy w najkrótszym oz no 1423 13 O

K U T R Z E B A  &  M URCZYNSKI w Krakowie.

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
" W ł ,  L i p i ń s k i e g o

w  Krakowie
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 25 52
Adres telegramu: L i p i ń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

ma
TPA.fi Af'C. flerepęyDrbN ̂  o r y g i n a l n e  r o s y j s k i e j

z powyższą marką fabryczną
w  w ielkim  wyborze.

Bieliznę normalną systemu Dr. G. Jaegera.
Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane.
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania.
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi.
Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach.
Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien 

P° bstrdao prayztępnyołi oeuaołi 
poleca magazyn

B r a c i  B i l e w s k l c l i
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  L - 4 . 2623 5 20

Gry ogrodowe
law u tennis, krokiety, w o 
lanty, obręcze, serso, piłk'
i bardzo wiele innych otrzymał i bardzo 

Szan. Publiczności poleca

WILHELM FENZ
w Krakowie. 1277 17 O
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CERATY
wszelkiego rodzaju.

Oeny fabryczne.

W. Krzysztofowicz
Kraków, Linia A-B, 37, 2644 4 O

D ra  S ch w a ig ł-ra
WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia daszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D ra  S ch w a ige ra  w  W ie d n iu ,  

VIII., Laudong, 29. 2453 12 25

Pod g w a r a n c y ą !
Nie ma nie lepszego nad

F ra n c u s k ą  masę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład 2613 4 4

Alojzy Hflbner, Lwów,
ulica Karola Ludwika, L. 13.

T T a r A t l r o  * fa b ,T h l  L o h u e r a ,  
* * * * * C u J k O #  w dobrym stanie, ta n io  
d o  n a b y c ia  p r z y  u l . Z w ie r z y n ie c 
k ie j ,  L . 2 2 , w  K r a k o w ie .  2690 2 3

(Makaran krajany)
z parowej fabryki

L. C Z Y N S K IE G O
w JAROSŁAWIU

odznaczają się dobrocią nie pozostawiają po
smaku , zaoszczędzają wielo roboty w kuchni i 
są tańsze od klusek w domu przyrządzanych. 
Pudełko funtowe kosztuje 15 c t ., do nabycia 
w sklepach własnych i w znaczniejszych han

dlach kora uiiych. 2280 15 20

Wyszła w tyuh dniaob bardzo zajmująca bro
szurka pod tytułem : F a ł s z j U i  o b r o ń c y  
n a r o d u  g a lłc )y g k le g o ,, przez W . •! . 
Ch« Do nabycia wr wszystkieu księganiaoh. 
(łłówny skład w drukarni Kezlaśskiegu Kra
kowie. C e n a  2 0  c t . 2702 2 6

W i n a
T ok aj sk o  - H e g y a lą j  s k l e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
XX. K L E I g J A  

Hurtuwnika win w Koszycach
(Kasehau Ungarn). 1988 62 O 

C e n n ik i  o p ła t n le .

n i x o n i f
dla P. T. W. PP. Urzędników.

Firma wiedeńska M. 'filier zarzuciła całą 
prawie Gżalicyę swemi ofertami na mnndnry no
wą ustawą przepisane, podając oeny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raty dolicza dość 
wysokie proee i>a. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strouy interesowane, ie takież same mun
dury, z tej samej materyl, oo powyższej firmy, 
w najlepszem wykonauiu, jsobow Lązuje s ię  
d o s tn r c c y ć  d la  w s z y s tk ic h  k a te g o -  
rjJ  p p . U r z ę d n ik ó w  na spłaty miesię- 
ołm p o  te j  s a m e j  c e n i e , oo firma wie
deńska, a bez doliczenia jakichkolwiek procentów.

W. S tachow icz,
krawiec cywilny I wojskowy.
<610 Kraków, Rynek, L. 30. 13 30

Od 500 lat sławne, prawdziwe

Krople żołądkowe
i w .  Jakóba.

Nieprzewyższone w choro
bach żołądka i przewodn po
karmowego, w karczach żołąd
ka i osłabienia, kolce, zgadze, 
nienfiłym oddechn, odbijania 
się kwaśnem, nudzeniu, wy
miotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cieipieniaeh śledziony, wą

troby i nerek, w zatwardzeniu itp.
Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ-! 

dej flaszeezki. Do nabycia prawie w każdej! 
aptece po 60 cent., duża I złr. 20 cent.

Książeczkę „Krankentrost" posyła się dar
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wprost j 
lab w którymkolwiek składzie tych kropli.

Do nabycia w Krakowie w aptekach: P. 
Krokiewieza, Kleparz, E. Radler. ul. Szew
ska , W. tiedyka, Mały Bynek, L. Bosnera, 
Bynek główny, E. Stoekuara, uliea Ctrodzka, 
J. Tranozyńskiego, Bynek główny, K. Wisz
niewskiego, ni. Floryauska ; w Kopeozyńoaoh 
w aptece M. Redera; we Lwowie w aptece 
„pod srebrnym orłem “ p. Wewiórskiego i w 
aptece P. Mikolascha; w Stanisławowie w 
apteee A. Beilla; w Tarnowie w apteoe M. 
Adlera i w znaozniejszych aptokaoh monar- 
ohii Aestro-Węgier. 2578 4 52

iÓ Z E F A  EK ER O W A
udzie) - l

lekcyj tańców
salonowych i solowych W domach pry
watnych. pensyonatach, oraz w własnem 
mieszkaoiu przy u l .  S ł a w k o w s k i e j ,  

Ł . 3 1 ,  I  p i ę t r o .  2231 25 O

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano
wną P. T. Publiczność, że w  d n ia  d z i-iie j - 
u )  n. o tw orzy  łe m  p r z y  n l i c y  św . 
T o m a s z a  (dawniej Żydowska), L . 10,

tflELKI SKŁAD
wyborowego mięsa wołowego, wie

przowego i cielęciny
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Polecająo mi j nowo otworzony sklep wzglę
dom Szan. Publiczności, oświadczam , że stara
niem mojem będzie pod każdym względem za
służyć sobie na zauf* ii» 2694 2 3

Z poważaniem J ó z e f  W it ta  w .

P I W O
JAR O S ZO W S K IE

butelkowe 2652 4 0
najlepszy napńj stołowy,

na wszystkich wystawach odznaczone.
11 b u t e l e k  tylko 1 zlr.

Odstawa do domu beipłatni.. 
S p rz e d a ż  p r z y  n i .  św . J lui* 9 ,  

y C  k p o d w o r c u . O B

■zozotkarekie.

r o d z a j u 2491 11 O

Dom p^trowy, murowany,
w Skawinie Nr 10 w Rynku, (stteya kolei 
t r a n s w e rs a ln e j )  p rzy  g o śc iń cu  w io d ąc y m  
do O św ięe im a  J e s t  s io  s p r z e d a n i a .
S to so w n y  je s t  na h a n d e l  i ząjaza, na sklep, 

15 u b ik acy i  i d g o d u e  t iwnice. 
W ia d o m o ś ć  u w ła ś c i c e lk i  N r .  10 

w S kaw in  i o. 2649 2 3

Wyroby skórkowe
Albumy i Paiwaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
Pamiętniki, Tyłonierki, Porte-cigarre gustowne i tanie

w  M AGAZYNIE
F .  S Z U K I H T i W l U j l E A

w  K ra ko w ie , R y n e k , l in ia  A —R.
Zamówienia z prowi-.cyi przy podaniu żądanego przed

miotu i ceny uskuteczniają się szyb k o  i  r z e te ln ie .

£  A ra k a m i Ś w ią tk o w e j w  K ra k o w ie . Papier * fabryki B ra e i Fiałkow słdoh w B ie lsk u . Odpowiediialny nęAoa drukarni ▲. Ssyjewski,


